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RZECZPOSPOLITA
Ramię w ramię do wspólnego celu

Stronnictwo Ludowe ze Stronnictwem Pracy
Obrady wojewódzkiego zjazdu Stronnictwa Pracy w Poznaniu

-POZNAŃ, 16.5. (telefonem), 
j* ubiegła niedziele obrado­
wał w Poznaniu pierwszy wo- 
je^ódzki zjazd organizacji 
ritr°nnictwa Pracy. Prezes ra- 
JJY naczelnej Stronnictwa Pra- 
,v Renera! Józef Haller przy- 
Dvł do Poznania ieszcze w pią- 
e«. powitany na dworcu przez 

neiejjację stronnictwa z p. Mil- 
Cz^riskim na czele.

W dniu zjazdu o godzinie 10 
pno gen. Haller złożył wieniec 
“ stóp pomnika Wdzięczności, 

czym uczestnicy zjazdu wy­
pchali mszy św. w kościele 

*mym, dokąd udali się impo- 
?u,acym pochodem. Po nabo­
żeństwie rozpoczęły się w sali 
Pyznariskiego Zoologu właści­
we obrady zjazdu.

Wkraczaiacego na sale ob-

JcLsno mmmm
^m i ahuarcie

Pierwsze 
jaskeiki

(w) Od 10 maja otwarta została 
^Trudna komunikacja pocztowo- 
telegraficzna między Polską a Li- 
^1, tak że zarówno listy, jak i 
.ePesze, pomiędzy obydwoma kra 
farni mogą być wymieniane bez 
ł^ttych przeszkód. Wkrótce rów- 
h'l-eś ma być uruchomiona komu- 
^fkacja kolejowa i automobilowa. 
.9 to pierwsze jaskółki, zwiastu- 
^9ce dalsze poważne zmiany, któ- 

ofeY jak najprędzej nastąpiły! 
Padł nareszcie bezpowrotnie 

chiński, oddzielający nas od 
^lfcy. Skończył się dziwny stan, 

ftle będący ani pokojem ani woj- 
**9- Dziwaczne, nigdy dotąd nie 
^Ofou>ane, curiosum międzynaro- 

°w-e zniknęło z widowni. Próbo- 
co prawda, w ten sposób 

i£uchować Niemców Trocki przy 
Zbieraniu pokoju brzeskiego, ale 

skapitulował po uderzeniu 
Węscią w stól przez gen. Hofmana. 
p Pfsypierał marsz. Piłsudski w 

en.ewie Waldemarasa, by wybrał 
czy wojnę. Waldemaras po- 

^k'esznie odpowiedział, że wybie.
Pokój, ale sprawa nie posunęła 
Przez to ani na jotę naprzód 

tli ostatnich wypadków. Litwi-
Pod różnymi pretekstami ciągle 
rndzali trudną dla nich de- 

^ję.
P°piero teraz porozumienie 

tia^2^ dworna narodami wkracza 
właściwe tory. Dobrze się sta- 

’.Se nie drogą wojny osiąga się 
^•tfdane skutki. Wtedy bowiem 
tt/Zr>stałby osad rozgoryczenia u 

■ °ny słabszej, który by mącił 
I^Wstannie świeżą zgodę sąsiedz- 
t' d tak jest nadzieja, Że sto. 

same siłą rzeczy ułożą się 
-lerunku wskazanym.

ł , otyehczas nienawiść do Polski 
’ 0 tym miechem, który rozpło. 

rad gen. Hallera przywitał hu­
ragan entuzjastycznych oklas­
ków. W zjeździe wzięło udział 
około 1000 delegatów kół Stron 
nictwa Pracy z Wielkopolski 
oraz zaproszeni goście.

Honorowymi marszałkami

zjazdu obrano gen. Józefa Hal­
lera i długoletniego prezydenta 
miasta Poznania p. Cyryla Ra­
tajskiego. Podczas obrad mar­
szałkowa! urzędujący prezes 
zarządu głównego Stronnic­
twa Pracy p. Karol Popiel.

Pierwszy referat wygłosił 
gen. Józef Haller na temat: 
„Stanowisko narodu polskiego 
i jego Rzeczpospolita w środko 
wej Europie". Mówcy co chwi­
lę przerywano oklaskami. Na­
stępnie wygłoszono kilka prze­

mówień powitalnych, wśród 
których na specjalną uwagę za 
sługuje mowa wiceprezesa 
NKW Stronnictwa Ludowego 
p. St. Mikołajczyka, który pod­
kreślił wspólne wytyczne Stron 

(Dokończenie na str. 2-ej).

Zdrowych „wariatów” opłacał skarb pabstwa

Fabryka „inwalidów wojennych”
Niesłychana afera w lwowskim starostwie pow.

LWÓW, 16. 5. (Telefonem). Władze 
bezpieczeństwa zwróciły uwagę na 
masowe pojawienie się „inwalidów 
wojennych", którzy według posiada­
nych dokumentów byli w stu procen­
tach niezdolni do pracy jako umysło­
wo chorzy, paralitycy itp. Pobierali 
oni comiesięczne pensje z izby skar­
bowej w Krakowie i— prowadzili 
przedsiębiorstwa handlowe, przemy­
słowe, pensjonaty, albo pracowali na 
posadach.

Tymczasem okazało się, że wszy­
scy ci „wojenni inwalidzi" albo w o- 
góle w wojsku nie służyli, albo słu­
żyli krótko tylko w armii zaborczej. 
Mimo to posiadali dokumenty „inwa­
lidów" z wojska polskiego. Dokumen­
ty były oryginalne, a więc władze 
stanęły wobec zagadki.

Wykryto wreszcie „fabrykę". Urzę­
dnicy starostwa pow. we Lwowie: 
Eugeniusz Strzeibicki, Jan Spychała, 
Tadeusz Dolleczek, Józef Fabry 1 Sta­
nisław Damm „fabrykowali" masowo 
inwalidów. Naturalnie, że nie bezin­
teresownie. Starosta Loś i Jego za­
stępca dr Dembowski darzyli urzęd­
ników ślepym zaufaniem, był brak 
kontroli i dlatego doszło do nadużyć, 
które naraziły skarb państwa na wie­
lotysięczne straty.

Według ustawy pensje inwalidzkie 
przyznawano żołnierzom WP o ile 
byli ponad 15 proc, niezdolni do pra­
cy i b. żołnierzom armii zaborcz. 
niezdolnym ponad 25 proc, do pracy. 
Sprawy te załatwiały tzw. referaty

inwalidzkie przy starostwach, a ko­
misja wojskowo - lekarska orzekała 
o stopniu niezdolności do pracy i przy 
czynowym związku utraty zdrowia ze 
służba wojskową.

Gdyński „Kurier Bałtycki** pi- 
sze:

„.Pewne koła niemieckie w Gdańsku 
Prusach Wschodnich i nad granicami 
Polski ne mogą wyzbyć się dawniej 
praktykowanej akcji pruskiej wszech 
niemieckiej. Z TEGO DUCHA 
JUNKIERSKIEGO ZRODZIŁA 
SIĘMYSL URZĄDZENIA WIEL 
KIEJ MANIFESTACJI NAD­
GRANICZNEJ WŚRÓD KA­
SZUBÓW POMORZA PRUS­
KIEGO W LĘBORKU.

Do miasta tego położonego w pobił 
żu granicy polskiej, zjeżdżają się W 
SOBOTĘ 28 MAJA min- R^szy 
Rust, pruski min. finansów Popitz, 
nacz. prezydent Schwede - Coburg, 
WYSOCY WOJSKOWI REICH 
SWEHRY, LICZNI WYBITNI 
PRZEDSTAWICIELE Z GDAN 
SKA, PRUS WSCHODNICH I! 
OKRĘGÓW NADGRANICZ­
NYCH.

Ludność kaszubska z okręgów sąsia 
dojących z granicą polską w dniu 29 
bm. ma stanąć na stadionie uniwersyte 
tu nauczycielskiego przy którego ot-

Nadużycia urzędników polegały na 
rejestrowaniu podań po oznaczonym 
terminie, fałszowaniu orzeczeń komi­
sji, ponownym powoływaniu przed 
komisję i niszczeniu akt, celem umoż 

warciu wygłoszą oficjalni przedstawi­
ciele Rzeszy i Prus przemówienia. Lę. 
bork ujrzy w tym dniu pochody aka­
demickie marsza S. A., kongresy pro­
fesorów i studentów wyższych szkół 
nauczycielskich.

Na zakończenie najwybitniejsi ucze­
stnicy tych demonstracji OBEJRZĄ 
W SPECJALNIE ZORGANIZO 
WANYM OBJEŹDZIE OBSZA­
RY NADGRANICZNE AŻ DO 
ŁABY I GRANICY POLSKIEJ.

Mimo, że chodzi w programie o ot­
warcie wyższej szkoły nauczyciel­
skiej, manifestacje narodowo . socjali­
styczne. CAŁA IMPREZA W LĘ 
BORKU, TRWAJĄCA OD 28 
DO 30 MAJA NOSI CHARAK­
TER NADGRANICZNEJ, SKIE­
ROWANEJ PRZECIW POLA­
KOM MANIFESTACJI*.

Uwienia ponownego starania się o 
rentę.

A zaczęto się od kobiety. Urzędnik 
Dolleczek miał kochankę, Rużę Gut, 
która była pierwszą pośredniczką. 
Potem przyszli inni. Zawarli oni spół- 

(Dokończenie na str. 2-ej).
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Mir Makowski leci
wzdłuż wybrzeża oceanu
MEXICO CITY, 16.5. Samolot pol­

ski „Lockead 14“ odlatuje do Cristo­
bal w Panamie wzdłuż wybrzeża Oce­
anu Spokojnego.

Mjr Makowski oświadczył, że lot 
był trudny ze względu na warunki at. 
mosieryczne z powodu uszkodzenia ra 
diostacjL

W poniedziałek lotnicy polscy za­
mierzają dotrzeć aż do Santiago (Chi­
le). Następnie polecą do Buenos Ai­
res, z Argentyny skierują się do Bra­
zylii. Przelot Oceanu Atlantyckiego 
nastąpi z Natalu do Dakaru w Afryce 
trasą regularnej komunikacji lotni­
czej.

Lot potrwa z górą 2 tygodnie. Łącz 
nie długość trasy aż do Warszawy 
wynosi 26.000 km.

Wielki sukces ŁŁ®!! wyścigowej 
„Nowej Rzetzposno’.itei” 

Najujyisze ujyptaiLig Unia

W dobie „porozumienia" polsko-niemieckiego 
Demonstracja na pograniczu kaszubskim

mieniał słaby jeszcze ogientek pa- 
triotyzmu litewskiego. Nieziszczal- 
ne hasło Wilna, jako stolicy litew­
skiej, z nierealności którego wszy­
scy mężowie stanu litewscy dosko­
nale zdawali sobie sprawę, było 
potrzebne wyłącznie dla celów 
agitacji wśród mas. Wilno stało 
się widomym punktem central, 
nym skupiania dla uczuć narodo­
wych mas litewskich, jak ośrodek 
soczewki zbiera w sobie promie­
nie słoneczne, potęgując ich siłę i 
żar.

Powstaje pytanie, skąd taka nie- 
nawiść do Polski? Przecież tylko 
dzięki unii z Polską uniknęła Litwa 
ostatecznej zagłady, która groziła 
jej rozpłynięciem się całkowicie al 
bo w morzu ruskim, albo niemiec­
kim. Odpowiedź na to jest prosta. 
Polacy przedstawiają dla Litwy 

największe niebezpieczeństwo pod 
względem narodowym. Żadna kul- 
tura nie zapuściła tam tak głębo­
kich korzeni, jak Polska. Wieko­
we współżycie obu narodów pozo­
stawiło niezatarte ślady.

To, czego dokonały wieki, nie 
zniszczą tak łatwo lata. Powrót do 
normalnych stosunków sąsiedz­
kich powstrzyma dalszą akcję roz­
dzielania dwóch narodów. Zgodne 
współżycie ich z sobą odrodzi na 
nowo starą przyjaźń. Polska kul- 
tura zacznie z powrotem promie­
niować na Litwę, w niczym jej nie 
zagrażając.

Podanie przez nas ręki Litwie 
umocni wreszcie naszą politykę 
nad Bałtykiem, gdzie kwestia li­
tewska była zawsze tym cierniem, 
co rozrywało wiązadła, nawiązy- 
wane przez państwa bałtyckie-

Niedziela na (orze mokotow­
skim przyniosła znowu zwolen 
nikom naszej tabelki wyścigo- 
wej

KILKA POWAŻNYCH 
WYGRANYCH 

i tak:
Sprawozdawca nasz trafnie 

wytypował
ACCUMULATIV FRANCUSKI 
złożony z koni: Sirdaropol. Ra 
da. Rozmach i Dedal.

Za wskazanego przez nas na 
pierwsze miejsce konia Treize 
płacono 18 zł 50 gr za 5 zł przy 
czym trzech naszych fawory­
tów na pierwsze miejsca wy­
szło z wyścigu zwycięsko, na­
tomiast „na płatne miejsca** tra 
filiśmy

7 KONI NA 9 GONITW.
Wskazany przez nas jako 

„najlepiej galopujących" koń 
Klucznik uzyskał

NAJWYŻSZĄ 
WYPŁATĘ DNIA 

36 ZŁ ZA 5.
Największym jednak sukce­

sem poszczycić sie możemy ty 
powanlem w „grze podwójnej", 
a mianowicie w gonitwie 5 i 9 
kanio minęły celownik ściśle w 
porządku podanym przez nas. 
Za zespół Treize — Jill płacono

55 ZŁ ZA 5, 
oraz za zespół Centaur — Kró­
lowa płacono

61,5 ZŁ ZA 5.
Bilans wygranych wczoraj­

szego dnia przyniósł wiec zwo 
lennikom naszej tabeli wyści­
gowej bardzo poważne sukce­
sy.
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KOMETA chłodna 4«ROMA Klt.

SHERLOCK HOLMES
(k 9)

W przerwach koncert (k 3)< k 6)

dr Ze- 
nlezdol- 
procent, 
dopisali

50 mieszkania widziała służąca z są­
siedztwa. Kamieńczyka aresztowano. 
Pierścień skradziony Znaleziono w Je­
go mieszkaniu.

Lzytajcłe
Nowa Rzeczpospolite

ZA CUDZE 
WINY

z Romanem Kowaro
(k

nie urzędników do przestępstwo-
Wobec ujawnienia takiej atery 

winno się powołać do tycia 5PeC’ 
ną komisję, która zbadałaby akty ' 
walldzkie, aby ustalić ponad wsze,.j 
wątpliwość, czy niektórzy inwall 
są rzeczywiście inwalidami, a nie . 
stall się w ich szeregi za łapówki 
bezprawnie pobierają pieniądze 
leczeństwa z kasy skarbowej. PrZ** 
mawia za tym fakt niszczenia aktf ' 
przez nieuczciwych urzędników. P° . 
czas śledztwa nie możną było uSta'J 
nawet kwot, jakie bezprawnie pobf*** 
spryciarze, przedzierzgnięci w „in*** 
lidów wojennych". ,

Niezależnie od tego monstrualnej 
procesu odbędzie się kilka >n°yC., 
rozpraw przeciwko dalszym wsP° 
w innym. Możliwe są jeszcze rolne 0 
spodzianki, albowiem przebywała" 
w więzieniu Dolleczek otwarcie PrZ^ 
znał, że dopuścił się i innych czynó^* 
nie objętych aktem oskarżenia.

kę z urzędnikami referatu, którzy za 
łapówkę 200—700 zł fabrykowali „in­
walidów". Wyszukiwano chętnego do 
pobierania comiesięczne] pensji Wno­
szono podania I klient naganiaczy sta­
wał przed komisją. Lekarz, 
non Waęhlowski orzekł, te 
nosć do prący wynos] „0“ 
ale urzędnicy przed zerem
„10“ I klient stawał się 100-procento- 
wym inwalidą. Pensję otrzymywał za 
klika lat wstecz i izba skarbowa w 
Krakowie wypłacała po 5 tys. zl za­
ległości oraz comiesięczną pensję, któ 
ra pomagała w prowadzeniu^ han­
dlu.

Interes prosperował znakomicie kil­
ką lat. Fabrykowano spacerujących 
lub handlujących wariatów i parality­
ków, których opłacał skarb państwa 
z podatków, płaconych przez obywa­
tel). Emerytom zmniejszono ich opła­
cono składkami pensje, ale sfabryko­
wani „niwalidzi" otrzymywali renty.

Po długotrwałym śledztwie proku­
ratura oskarżyła 5 urzędników o prze 
stępstwo z art. 286 kk oraz 53 po­
średników 1 „inwalidów" o nakłania- Nowy rząd belgijski

BRUKSELA, 16.5. Skład no»ej 
rządu belgijskiego jest następuiac5^ 

Premier i minister spraw zagr.
Spaak, poczta — Marek, sprawy w t 
wnętrzne — Merlot, roboty publik 
ne — Balthazar, pracy Delatto, iifla^ 
sów — Max Leo Gerard, oświata ** 
0‘Dierckn, sprawiedliwość — 
lien, rolnictwo — Heymans, kolonie 
de Vleesschouwer, obrony narodo* 
— gen. por. Denis.

TEATR
(k 7) tfOWSKA -i

JEJ PIERWSZY BAL 
BOD TWOIM UROKIEM reudez-vous przv

WINIE i KOLACJI
Dolne salony Filharmonii. Jasna ® .

(tl)

flachomonler i drahinkfi Hnoua

Ta|emmęa pierścienia z brylantem
Zło wykryje się zawsze

TON 
SHERLOCK HOLMES 
i DR-WATSON

W roli głównei
Hans A Ib ars l Halnz Uhmann

Stronnictwo Ludowe ze Stronnictwem Pracy 
(Dokończenie ze strony 1-ej)
Popiel, po czym wzniesiono kil ków. Odśpiewanie „Roty" ża­
ka entuzjastycznych okrzy- mknęło obrady zjazdu.

Z mieszkania p. Ruszczyckiej przy 
ulicy Hożej zginął w tajemniczych o- 
koliczpościach drogocenny pierścień z 
brylantem. Klejnot leżał ria stoliku i 
znikł jak kamfora. W domu bylj tyl­
ko swoi i służąca. Żadnych śladów 
włamania nie stwierdzono. W pierw, 
szej chwili podejrzenie padlo na służą­
cą.

Wreszcie zawiadomiono policję, któ 
ra wszczęła dochodzenie. Doprowa­
dziło ono do niezwykłego wyniku. O- 
kązalo się, że u jednego z lokatorów 
w tym domu monter instalował ante­
nę radiową. Wdrapując się po dra­
bince linkowej monter Zdzisław Ka­
mieńczyk zajrzał mimo woli przez 
otwarte okno do pokoju Ruszczykow- 
skiej. Dostrzegł klejnot i skusiło go 
aby go skraść. W pokoju nie było 
w tedy nikogo.

Dokonawszy kradzieży monter wy. 
szedł tą samą drogą na drabinkę 1 pra­
cował dalej. Niezwykłą tę kradzież 
wykryto przypadkowo dzięki temu, że 
wejście montera przez okno do cudze-

Aino C Z /I H >
CHŁODNA 29

SERCE i SZPADA 
,raz sfłi eyęii fk u

tard, żyletek 1 pałek gumowych. Nie 
ze strachu. Strachu nie odczuwamy. I 
NIE BĘDZIEMY „CIELĘTAMI, PRO­
WADZONYMI NA RZEZ". TE „KON­
CEPCJĘ" RADZIMY KOMU NALEŻY 
BY SOBIE WYPERSWADOWANO,

I dlatego wolimy nie owijać „rze­
czywistości rzeczywistej” w baweł­
nę:

SYSTEM SIE KOŃCZY 
KONSOLIDACJA NARODU W RA 

ALACH SYSTEMU JEST PRZEDSIĘ­
WZIĘCIEM NIEWYKONALNYM.

ŻADNA MOC LUDZKA NIE PO­
TRAFI GO ODMŁODZIĆ ANI ODRO. 
DZiC ZASTRZYKIEM ŚWIEŻEJ 
KRWI".

Zgodny ten dwugłos dwóch 
skrajnie sobie przeciwnych 
pism dowodzi, że sytuacja doj­
rzała już do radykalnego żabie 
gu, a tym jest: gruntowna zinia 
na metod systemu, albo... znila-1 
na samego systemu.

FO JEST OSIĄGNIĘCIE OGROM­
NE. TRZEBA UMIEĆ JE DOCENIĆ.

W zakresie natomiast stosunków we 
wnętrzuych stotay wobec DWÓCH 
dróg rozwojowych; wybór jednej z 
nich zaważy decydująco na losach 
Rzeczypospolite!.

DROGA PIERWSZA — to metoda 
petard, żyletek i .paragrafów".

DROGA DRUGA- TO POSTULAT 
ZASADNICZY CAŁEJ DEMOKRACJI 
POLSKIEJ, ZAWARTY W ZADANIU 
ZMIANY ORDYNACJI WYBORCZEJ 
I PRZEPROWADZENIA NOWYCH 
WYBORÓW NA PODSTAWIE POW- 
SZECHNEGO, RÓWNEGO, TAJNE­
GO. BEZPOŚREDNIEGO I PROPOR­
CJONALNEGO PRAWA GŁOSOWA. 
NIA.

Śmiem twierdzić, że jedynie ta < 
ga odpowiada interesom państwa.

CHODZI O POLSKĘ
My nie chcecy dla Polski drogi 

Fabryka „inwalidów wojennych**
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Ślub b. „Miss Polonii’’
LWÓW, 16.5. „Exmiss Polotii* 

Zofia Batycka, córka lwowskiego a“ 
wokata, wyszła za mąż w Lody nie 
inż. Pittevlla, dyrektora firmy bandl 
węj z Antwerpii.

Sytuacja polityczna, do której 
tyle zamętu wprowadziły ostat 
nio perypetie ozonowe z p. Rut­
kowskim i grupa „Jutra Pracy" 
— zaczyna się szybko wyjaś­
niać i krystalizować. Wyraźniej 
niż dotychczas zarysowuje się 
„linia podziału4* przy czym po 
jednej stronie barykady znaleźli 
się ramię przy ramieniu konser 
watyści z socjalistami, połącze­
ni zgodną oceną sytuacji, w ja­
kiej znalazł się system,, jego wy 
kładnik na zewnątrz: OZN i — 
skutkiem tego — życie polity­
czne kraju.

Oto co pisze o tym „Czas”: 
NAPRZÓD — CZYNY!

„-.Należy przestać się łudzić, że o. 
becnle doprowadzić może do jakich­
kolwiek rezultatów rozmowa przy o- 
krągłym stole stronnictw, czy ludzi do 
hrej woli. NA TO WSZYSTKO 
PRZYJŚĆ MOŻE PORA PO ZREALI­
ZOWANIU PEWNYCH ZASADNI­
CZYCH POSTULATÓW, KTÓRYCH 
POTRZEBA CAŁKOWICIE DOJRZA­
ŁA JUŻ I W SPOŁECZEŃSTWIE I, 
ZDAJE SIĘ, WE WSZYSTKICH ŚRO­
DOWISKACH POLITYCZNYCH Z 
WYJĄTKIEM TYLKO TEGO, KTÓRE 
W SWYM RĘKU DZIERŻY INICJA­
TYWĘ I PRAWO STANOWIENIA.

POSTULATAMI ZAŚ TYMI SA: U- 
TWO RŻENIE RZĄDU O WYRAŹ­
NYM OBLICZU POLITYCZNYM, AU­
TORYTATYWNEGO, SILNEGO I NIE 
KONCEDUJACEGO RÓWNOCZEŚ- 
NIE NA RZECZ KILKU DOKTRYN 
SPOŁECZNO - POLITYCZNYCH; 
PRZEPROWADZENIE ZMIANY OR­
DYNACJI WYBORCZEJ DO CIAŁ U- 
STAWODAWCZYCH; ROZPISANIE I 
PRZEPROWADZENIE WYBORÓW 
SAMORZĄDOWYCH BEZ NACISKU 
ADMINISTRACYJNEGO; POSTA­
WIENIE NA REALNYM GRUNCIE 
SPRAWY EMIGRACJI ŻYDÓW- 
5KIEJ I UWOLNIENIE POLAKÓW 
OD ICH FINANSOWEJ PRZEWAGI 
J KULTURALNYCH WPŁYWÓW; O- 
GŁOSZĘNTE AMNESTII POLITYCZ­
NEJ I, WRESZCIE, USTALENIE 
TZW. PROGRAMU UKRAIŃSKIE­
GO".

Jeszcze ostrzej ocenia poło­
żenie „Robotnik" gdzie pisze p. 
Niedziałkowski:

„SYSTEM — TO „CHORY 
CZŁOWIEK" POLSKI"

..SYSTEM OPARTY O AUTORY­
TET JEDNOSTKI, NIE WYTRZYMU­
JE NIGDY PRÓBY ŻYCIA Z CHWI- 
LA GDY ZABRAKNIE .KAMIENIA 
WĘGIELNEGO" - JEDNOSTKI Z 
AUTORYTETEM OSOBISTYM.

NIE ZROZUMIAŁ TEJ PRAWDY 
HISTORYCZNEJ P. ADAM KOC, gdy 
sądził, że wystarczy przemalować 
ściany BBWR na kolor „ialangowy".

ME ROZUMIE JEJ I P. STANI­
SŁAW SKWARCZYNSKI, jeżeli sądzi, 
że wystarczy zatrzeć nieco jaskrawe 
barwy .falangowe". Nie! nie wystar­
czył

SYSTEM — 10 „CHORY CZŁO­
WIEK" POLSKI, tak, jak Turcja była 
kiedyś „chorym człowiekiem" Europy. 
„Rzeczywistość rzeczywista" nie mo­
że trwać bez kańca u wezgłowia ko­
goś, złożonego ciężką niemocą. „Ży­
cie pędzi dalej!"...

„POLSKA NIE MOŻE CZE 
KAC!"

„POLSKA NIE MOŻE CZEKAĆ! i 
BRAK JAKIEGOKOLWIEK BĄDŹ PO 
WODU ROZSĄDNEGO. ŻEBY MIA­
ŁA CZEKAĆ PRZECIWNIE - 
WSZYSTKO PRZEMAWIA ZA TY AL 
ŻEBY JUŻ NIE CZEKAŁA DŁUŻEJ.

Położenie międzynarodowe — wca­
le nie tylko dla Polski — dla całego 
świata — |est wręcz najeżono „punk­
tami newralgicznymi"

My w Polsce (nie zupełnie wszyscy, 
ale prawie wszyscy) zdobyliśmy się 
na rzecz wielką naprawdę: WYŁĄ­
CZYLIŚMY ZAGADNIENIA OBRONY 
PAŃSTWA Z DZIEDZINY WEWNĘ- 
TRZNYCH WALK SPOŁECZNO-PO­
LITYCZNYCH.

PIĘKNYCH KOBIET
- -ól Loreta Junć Warner BaCs'» 

fk 11) 

nictwa Ludowego i Stronnic­
twa Pracy, równą dolę chłopa 
i robotnika. W zakończeniu 
swego przemówienia prezes 
Mikołajczyk stwierdził koniecz 
ność wspólnego działania oby­
dwu Stronnictw.

Przemówienie to przyjęto en 
tuzjastycznyml oklaskami.

W dalszej części obrad pre­
zes Karol Popiel w dłuższym 
referacie omówił przyczyny po 
wstania Stronnictwa Pracy o- 
raz jego zadania na tle dzisiej­
szej sytuacji w kraju. Szczegól­
niej podkreślił mówca chęć 
Stronnictwa Pracy do podjęcia 
współpracy z innymi ugrupo­
waniami politycznymi, o ile tył 
ko po drugiej stronie będzie ta­
ka sama szczerość 1 dobra wo­
la co ze strony Stronnictwa 
Pracy.

Po referacie prezesa Popiela 
uchwalono kilka rezolucji, z 
których przytaczamy najważ- 
ważniejszą:

„W związku z ostatnimi wy­
powiedzeniami się wybitnych 
przedstawicieli obozu rządzą­
cego w sprawie zgody narodo­
wej zjazd solidaryzuje się cał­
kowicie z oświadczeniami wlel 
kich patriotów, których Stron­
nictwo Pracy ma zaszczyt za­
liczać do grona swoich protek­
torów i przywódców, prezy­
denta Ignacego .1. Paderewskie­
go i generała Józefa Hallera i 
oświadcza, że na ich wezwanie 
gotowe jest uczynić wszystko 
dla położenia kresu panujące­
mu rozdarciu i przywrócenia 
w państwie stosunków opar­
tych na lojalnej współpracy 
wszystkich Polaków zmierza­
jącej do ugruntowania w życiu 
narodowym zasad rządnej wol 
ności. praworządności i zdro­
we! demokracji.

Ziazd uooważuia prezydium 
do orzesłania wyrazów czci i 
hołdu dla Wielkiego Polaka 
Prezydenta Ignacego Paderew 
skiego. którego ofiarna służba 
Polsce przez całe życie stano­
wić bedzie na zawsze niedo­
ścigniony wzór dla wszyst­
kich dobrych synów Ojczyz­
ny"

Na zakończenie zjazdu za­
rząd wojewódzki złożył spra­
wozdanie ze swej dotychczaso­
we’ działalności, do czym doko 
nano wyborów. Na prezesa za­
rządu wojewódzkiego Stron­
nictwa Pracv wvbrano p Cy­
ryla Ratajskiego, na prezesa 
zaś radv wojewódzkiej wvbra- 
no n Leona Leśniewskiego.

i Ziazd zakończył krótkim 
l przemówieniem prezes Karol

Socjaliści i konserwatyści po jednej stronie barykady

System się Kończy
Zgoany dwugłos „Czasu" i „Robotnika”
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Piękny dzień kupiectuja polskiego

Dziesięciotysięczny tłum pod Jasną Górą
manifestuje dobitnie swe poglądy

(Relacja naszego specjalnego wysłann ka)
Jeszcze na Jesiennym kongresie 

Rady Naczelne] Kupiectwa Chrzęści* 
Oskiego RP postanowiono, że kup- 
cy również, aby dać wyraz swym po 
kladotn — odbędą pielgrzymkę na Jas 
r,a Górę. Uchwalono ufundować i vo- 
tutn. które byłoby wiecznym tej u- 
chwały świadectwem Jakoż od po- 
łowy kwietnia zaczęły się mniejsze 

większe wzmianki prasowe o 
*Vm, zgłoszenia przyjmuje się tylko 
do dnia tego i tego, że zgłoszeń tych 
wPłynęło tyle I tyle aż wreszcie nad 
szedt ten dzień, który Komitet Piel- 
*[zymki oznaczył, jako „dzień odda- 
Dla się kupiectwa polskiego przemóż 
nei opiece Królowej Korony Pol­
skiej.

Przybywają
O świcie dnia 15maja hucznie i n- 

^ebnie przywaliła z transparentami 
1 sztndarami Wielkopolska, za nią 
*arszawskie kupiectwo, a potem już 
Da Przemian Kraków, Podhale, War- 
^awa, Poznań i znowu Warszawa.

telgrzymka za pielgrzymką szły naj 
nierw na mszę, a po tym na umówio­
na Rodzinę dziewiątą z powrotem na 
dworzec.
.0 tej bowiem godzinie rozpoczął 

,lę marsz pielgrzymki kupieckiej na 
a.Sna Górę. Las sztandarów ruszył z 

™16lsca na przedzie, trzy orkiestry 
nderzyfy w niebo hymnem —pochód 

Przed dworcem stał tłum.
$ dopiero — kiedy na placu pod 

2czytem stanęły 54 poczty sztanda- 
r?We — koniec pochodu dziesięciu ty 

ścy kupców właśnie ruszał z miejs
I tak się przez miasto rozciągał 

telki wąż ludzki, przeplatany trans 
’rentami i orkiestrami, wyzłacany- 

1 słońcem, imponujący powagą 1 11- 
c*ebnością.

Powitanie
. £ watów powitał pielgrzymkę o. 
• orbert Motylewski. Porównawszy 

.9 pielgrzymek poprzednich, akade
- ,’®J, ziemiańskiej, rzemieślniczej,

c*niowskiej — wyraził radość, że 
n°d tym właśnie znakiem tak łatwo 
J^hodzl do porozumienia i wspólno- 
v tak różnych, a przecież z tego sa- 
eRn narodu 1 religii złożonych klas, 
’tając pielgrzymkę bardzo serdecz- 

łJ’n,i słowy życzył pomyślnego roz- 
.°iu polskiemu kuptectwu, które tak 

h śtne postanowienia tak dobitnie 
Zlizuje.

Następnie — JE. ks. biskup Zim- 
a^ rozpoczął mszę św. Dziesięcio- 
s>eczny tłum na placu śpiewał chó- 

em. wszystkie pieśni, śpiewał całym 
®rcein. bo oto od wielu lat wydarzył 

tym ludziom ciężkiej pracy — 
zień wielkiej uroczystości. Po mszy 

^eaerał zakonu Paulinów, o. Pius 
Jeździecki zabrał głos w ramach— 
azania. Mówca zobrazował obec- 

temat na pozór niewielki, a w 
*mcie rzeczy niezmiernie doniosły: 

aRadnienie obcych kapitałów w han 
0 Polskim. Świetny i doskonały 

dawca tematu wykazał, że tu właś- 
e’ broriiąc niepodległości gospodar­

nej poIskJ _ kup]eCfW0 ma do speł- 
teen’a PRromne obowiązki i wielkie 

. może zyskać zasługi. Jakież bo- 
a e*” są obowiązki kupca? Ludzkie 
^^yką katolicka dokładnie określo- 
je traktowanie podległego personelu 

ac*ciwa polityka towarowa we- 
tJ!ątrr Przedsiębiorstw. — watka z 
tet.ewem obcego kapitału, obrona in- 
(jj es^w Polski na zewnątrz przedsie 
takrsfwa- Potęga gospodarcza Polski, 
łlty związana z lei potęgą po- 

CZna miedzy innymi w tym. 
wszelkie decyzje wydawał ’ 

dar^ Udawać polski interes gospo- 
kJ0**' Rf)lski a nie obcy czynnik o- 
^Ja‘elski

Ulu Ur°czystym pochodzie po kaza- 
rada “aczelna Kupiectwa Polskie- 

’ °mitet wykonawczy pielgrzymki, 
r°wnictwo pielgrzymki 1 poczty

Piękny dz eń

W. Poprzęcki

w Czechosło-

Naprężona sytuacja w Sudetach

EH

sztandarowe do kaplicy Matki Boskiej 
Częstochowskiej, aby tam złożyć wo­
tum kupiectwa polskiego — ryngraf.

na przeszko- 
trudności na-

MOSKWA 16.5. Szef sowieckiej pro 
pagandy Stecki został aresztowany.

Stecki kierował od 1934 r. resor­
tem prasy 1 propagandy, kontrolował 
wszystkie instytuty naukowe, organi­
zował i kierował kampanią przedwy­
borczą w czasie wyborów do najwyż

tego jest fakt, iż brytyjski Fun- 
Wyrównawczy sprzedaje ban- 
angielskim potrzebne im franki, 
otrzymane w zamian funty ku-

LONDYN, 16.5 W tutejszych kolach 
politycznych zapanował po wizycie 
Henleina pesymizm. Utrzymuje się 
przekonanie, że rząd czechosłowacki 
nie będzie w stanie zgodzić się na żą­
dania Niemców sudeckich i że w sy­
tuacji obecnie wytworzonej nie ma

PRAGA 16.5 W pobliżu miasta Ni- 
kolsburga wydarzyła się nowa prowo­
kacja Niemców sudeckich, którzy 
cbciell wywołać konflikt i starcie z 
władzami bezpieczeństwa. Około 250 
osób ruszyło w zwartych szeregach 
ku miastu Eisbrub (Lewanice) prowa 
dząc ze sobą kobiety i dzieci Pzed 
miastem obrzucono kamieniami od

65 bez zm„ 4 
68,25 — 68,50, 
70,50 bez zm„
I em. 82 —

ką Bożą — kończy Swą odezwę zło- 
tousty pasterz.

iż stanie się widoczny dla każdego. 
A na imię będzie mu: Wielkość 

Polski.

nych przemówienie prezesa Bogusła­
wa Hersego i przemówienie prezesa 
Eugeniusza Wencla.

— Pamiętajmy — mówił ten drugi 
mówca — o właściwym, nakazanym 
przez prawo Boskie 1 ludzkie stosun­
ku do naszych pomocników w pracy 
codziennej. Pamiętajmy zwłaszcza o 
tym, że praca nie wyczerpuje tutaj *w 
całości naszych obowiązków i że wy- 
drwiwane przez niektóre kierunki my 
sienią patriarchalne stosunki w pracy

zakresie naszych obowiązków naro­
dowych pamiętajmy w szczególności 
o tym, iż z natury naszych zajęć ma­
my najwięcej danych psychicznych 
po temu, aby w czasach wołających 
ze szczególną mocą o ducha zgody 
narodowej stanąć w pierwszym sze­
regu czynników, oddziaływujących na 
współrodaków w duchu porozumienia 
i pojednania.

Jeszcze kilka chwil uroczystych 
przy pożegnaniu pielgrzymki, leszcze 
wspólna modlitwa na majowym na­
bożeństwie i — dziesięć tysięcy ku­
piectwa rozjeżdża się we wszystkie 
strony Polski, aby od przełomowego 
dnia w dziejach tego zawodu przystą­

pić do realizacji ideałów, na które 
zgodzili się wszyscy, począwszy od 
rady naczelnej, skończywszy na naj­
cenniejszym istniejącym kółku pro­
wincjonalnym.

Dzień to był piękny — pod każdym i 
względem...

są w gruncie rzeczy ostoją wielu war 
sztatów kupieckich.

— Te z dania, które mamy do speł­
nienia w Polsce podnoszą nas do tej 
nowej dla nas sytuacji społecznej. Za­
daniom tym musimy sprostać! I w tej 
nowej atmosferze pracy kupca w Pol­
sce — wierzę w to: sprostamy. Ma­
terialnie słabi otrzymujemy posiłki w 
dziedzinie ducha. Dale nam je nowa 
postawa społeczeństwa polskiego wo­
bec kupiectwa. Odpowiemy mu I od­
wdzięczymy się: udoskonaleniem na­
szych usług,wspartych na niezachwia 
uej podstawie etyki Chrystusowej, o- 
raz pogłębionym poczuciem obowiąz­
ków społecznych i narodowych. Z ca­
łą mocą natomiast zwalczać będziemy 
grożące nam pod różnymi postaciami 
wielkie niebezpieczeństwo: żerowania 
małodusznych na idei narodowej. W

szej rady ZSRR, jak również był rze. 
komo autorem wszystkich prawie pu­
blicznych mów Stalina.

Jednocześnie rozeszła się pogłoska, 
że dowódca floty Morza Bałtyckiego 
Izakow został osadzony w więzieniu 
GPU.

Z okazji pielgrzymki akademickiej 
na Jasną Górę, ks. biskup Szlagowski 
wydał odezwę, w której wskazał, że 
do swych stóp zwołuje młodzież z ca­
łej Polski Maria, Królowa i Matka 
młodzieży.

— Ożywcie — woła Dostojny bi­
skup — w sobie Wiarę prawdziwego 
Kościoła Chrystusowego 1 rozpalcie w 
sobie tę miłość nadprzyrodzoną o któ 
rej św. Paweł mówi, iż złości nie wy­
rządza, nie raduje się z niesprawie­
dliwości, ale się weseli z prawdy.

— Miłość szczera, pobożna, mocna, 
wierna i roztropna niech was prowa­
dzi jako krzewicielka waszego czynu. 
Z Bogiem, młodzieży, z Bogiem i Mat.

tego roku wskazałem na, o- 
pracy gospodarczej, organiza- 

i politycznej, którą musi wy- 
samo społeczeństwo przy po- 
iedynie czynników państwo- 
Pozostała jednak nie mniej

dział policji i żandarmerii, raniąc kilku 
policjantów Policja rozproszyła tłum 
bez użycia siły.

Przytrzymano kilka osób, przy któ­
rych znaleziono broń palną, kastety 1 
noże Zatrzymani odpowiadać będą 
przed sadem na podstawie ustawy o 
terorze Energiczne zarządzenia za­
pewniły zupełny porządek.

debatą w Izbie Gmin oczekiwana jest 
rekonstrukcja gabinetu, przy czym 
spodziewana jest rezygnacja mini­
strów: lotnictwa (Swinton) i min. bez 
teki (lord Winterton). Obiegają rów­
nież pogłoski, że lord Halifax nosi się

Nowe aresztowania w ZSRR
Sowiecki Goebbels” w wezieniu

W dniu 15 bm. Prezydent RP prze 
mawiał we wsi Zawady Majówka na 
Podlasiu, z okazji poświęcenia kop­
ca wzniesionego ku czci marsz. Pił­
sudskiego.

W przemówieniu Prezydent RP 
przedstawił rolę Podlasia w walkach 
o niepodległość Polski, szczególnie w 
r. 1863. oraz omówił przebieg bojów, 
które toczyły się tu podczas inwazji 
bolszewickiej w r. 1920. W przemó­
wieniu znalazł się na. końcu ustęp, 
noszący charakter polityczny.

W przemówieniu moim w dniu 19 
marca 
grom 
cyjnej 
konać 
mocy 
wych. .. ___  ______ __ ___ ....
ważna, i ciężka część pracy do wy­
konania. a mianowicie jednoczenie 
wewnętrzne naszych wysiłków i na­
szych działań zbiorowych. W pracy 
tej lud wiejski ma być nie tylko częś 
cią składową, ale częścią najważniej­
sza. Od wykonania tych zadań zale­
ży nie tylko dobrobyt rolnika, ale 
również obronność i potęga Rzeczy­
pospolitej.

Jeśli ten obowiązek spełnimy rze­
telnie i gorliwie, to usypiemy symbo 
liczny kopiec, tak potężny i wysoki.

nym zaznaczyła się płynność. Obni­
żono oprocentowanie Bonów Obrony 
Narodowej z 3,50 na 3,25, Bonów 
Skarbowych 6-mies. z 3.25 na 3 proc, 
ltd. Stopę dyskontową Banku Francu­
skiego zredukowano z 3 do 2,5 proc. 
Kurs franka zdaje się będzie powoli 
wzmacniany, aby utrzymać możliwie 
długo bodziec psychologiczny do po­
wrotu kapitałów. Dziś trudno jesz­
cze powiedzieć, na jakim poziomie o- 
statecznie ustabilizuje się kurs waluty 
francuskiej.

Również GIEŁDA LONDYŃSKA po 
zostaje pod wpływem niepewnej sy­
tuacji politycznej. Tendencja raczej 
chwiejna. Mimo odpływu kapitałów 
francuskich, a właściwie dzięki temu 
odpływowi zwiększyła się płynność 
gotówki na rynku londyńskim. Powo­
dem 
dusz 
kom 
a za 
puje na rynku bony skarbowe.

Na GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ 
panował kompletny zastój. Sfery gieł 
dowe są pod wrażeniem naprężone] 
sytuacji w Czechosłowacji i powstrzy 
mują się niemal zupełnie od wszelkich 
transakcji.

Od 7 do 14 bm. różnice kursowe 
wykazały pewne osłabienie tendencji: 
4,5 proc. Wewnętrzna 
proc. Konsolidacyjna 
5 proc. Konwersyjna 
3 proc. Inwestycyjna 
71,75, II em. 82,75 — 81,75, 4,5 proc. 
Ziemskie Warsz. 64,50 — 65,75, 5 proc. 
Miejskie Warsz. 1933 roku 72,25 — 
72. Akcje: Bank Polski 116,50 bez 
zm, Starachowice 38 — 37,25. Lilpop. 
Rau 1 Loewenstein 74,25 — 68,75 tex 
kupon 6 zł). Ostrowieckie 56 (z kup.) 
bez ruchu, Warsz. Węgiel 29 — 27,50. 
Warsz. Cukier 35 bez zm„ Żyrardów 
59 bez zm- Modrzejów 14 bez zm.

Zdecydowanej poprawie na gieł­
dach światowych stały 
dzie w dalszym ciągu 
tury politycznej.

Naprężona sytuacja
wacji, oraz trudności wewnętrzne rzą­
du francuskiego i prezydenta Roose- 
velta wciąż oddziaływały hamująco 
na bardziej zdecydowaną podwyżkę 
na giełdach.

Wprawdzie NA GIEŁDZIE NOWO­
JORSKIEJ wskutek porozumienia pre 
zydenta Roosevelta z kołami gospo­
darczymi 1 zapewnienia prezydenta, 
że rząd nie będzie zakładał przedsię­
biorstw użyteczności publicznej, nastą 
piła pewna poprawa sytuacji, brak je­
dnak wzajemnego zaufania między 
rządem, a kolami giełdowymi stoi na 
przeszkodzie do większej haussy

Powrót kapitałów do FRANCJI, któ 
ry przybrał początkowo wielkie roz­
miary, osłabł w końcu tygodnia. W 
każdym bądź razie na ry nku pienięż-

Wojska gen. Franco 
kontynuują natarcie

HENDAYE 16.5. Po przerwaniu w 
sobotę frontu pod Teruelem, wojska 
gen. Franco kontynuują natarcie, zdo. 
bywając coraz to nowe miejscowości 
i obiekty strategiczne.

Opór wojsk rządowych Jest minima) 
ny i według opinii sfer wojskowych, 
zupełny rozkład armii rządowej jest 
kwestią najbliższego czasu.

Ideały dobrych kupców 
i dobrych Polaków ’

Po południu na tym samym placu 
pod Szczytem Odbyła się akademia 
mariańska. Na akademię tę złożyły 
się właściwie dwa tylko przemówie­
nia: podniosłe, pełne akcentów religij-

Fowrót Henleina
PRAGA. 16.5. W niedzielę wieczo­

rem o godz. 23.40 Henlein powrócił 
do m. Asz. W kołach sudecko-niemiec- 
kich utrzymują, że nie wybiera się on 
do Pragi.

Z Bogiem, młodzieży! 
woła JE. ks. biskup Szlagowski

Krwawe starcie 
w Palestynie

JEROZOLIMA 16.5. W czasie star 
cla między Arabami a policją zostało 
zabitych 23 Arabów a jeden Anglik 
zmarł wskutek odniesionych ran. Ra­
niono kilku żołnierzy brytyjskich. — 
Również w północnej Palestynie do­
szło do starcia między arabskimi par­
tyzantami a oddziałem wojsk angiel­
skich.

PR , V flEDDIEIIIAfU wątroby, żołądka, nerek, kiszek SOK Świętojańskiego ZielaX ¥ CICKrlEnlnlll Mag. EE. Gobieca — Warszawa, Miodowa 14, Apteki i Drogerie.

Pesymizm w Londynie 
po wizycie Henleina

Mowa Prezydenta RP
o roli Podlasia i ludu wiejskiego

widoków na dojście do jakiegokolwiek 
kompromisu.

Żądanie niemieckie zerwania przez 
Czechosłowację stosunków z Sowieta­
mi traktowane jest jako tendencyjnie , 
uniemożliwiające wszelkie próby poro 
zumienia.

Tydzień ubiegły
na giełdach

Pod hasłem rozbudowy lotnictwa
rekonstrukcja gabinetu brytyjskiego

LONDYN, 16-5. Przed czwartkową z zamiarem złożenia teki.
Powodem ewentualnej rekonstruk- 

strukcji rządu Jest zbyt powolny Ja­
koby postęp angielskich zbrojeń po­
wietrznych.

Wskazuje się ogólnie, że Niemcy 
posiadają w tej chwili o 750 samolo­
tów pierwszej linii więcej niż W. Bry­
tania, oraz, że produkcję dzisiejszą — 
600 samolotów miesięcznie — mogą z 
łatwością podnieść do 1000, podczas 
gdy angielski plan lotnictwa przewidu 
je dopiero w 1940 r. produkcję 400 
maszyn miesięcznie.

Podkreśla się również, że w ciągu 
2 najbliższych lat lotnictwo sowieckie 
będzie 2 a nawet 3-krotnie silniejsze 
od brytyjskiego, co z kolei zmusza 
Anglię do zakupu aeroplanów za gra­
nicą (St. Zjednoczone).
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wielkie pokładała w nim nadzie 
je. Całość prowadził z rutyna i 
dużym artyzmem. Miał w in­
terpretacji piękne chwile kiedy 
zdawało się, iż wznosi się na 
wysokie szczyty artyzmu...

Chwilami świetnie akompa­
niował. chwilami głuszył na­
wet zespoły... — Dołżycki to 
ciekawy obiekt! — Należy po­
święcić mu specjalny artykuł 
by przeanalizować wszelkie 
pro i contra, a przede wszyst­
kim odnaleźć źródło zatamo­
wania jego wielkiej kariery. 
Czy leży to w braku właściwej 
kultury, czy też w dziwnej je­
go psychice, tak pozornie cie­
kawy... V.

Z kasy Literackiej
Komitet Kasy przypomina, że 

czajne w alne zebranie odbędzie sie , 
lokalu Polskiej Macierzy Szkoln®' 
(Krakowskie Przedmieście 7 m. 4) ” 
dniu 20 maja rb. (piątek) o godz. 
m. 30. Zebranie to będzie prawom'’0' 
ne bez względu na ilość obecnych.

tonu jest doskonale prowadzo­
ny. co świadczy o właściwym 
kierunku i kulturze artystycz­
nej. I w partii „Starego ojca“ 
p. Znicz zaprezentował się wy 
bornie i zdobył zasłużone okla­
ski za subtelne wykonanie i sta 
ranne przygotowanie.

W mniejszych partiach ko­
rzystnie przedstawili sie PP- 
Czekotowska, Tokarzewska, 
Bolko. Petecki pięknym, barw­
nym i artystycznym diwertis- 
mencie wyróżnili się jak zaw­
sze p. Kaczmarewicz i Szat­
kowska. Dyrygował Adam 
Dołżycki. Od ćwierć wieku 
zna go Warszawa. Ta sama 
Warszawa, która ongiś tak

Kina oznaczone gwiazdką rozpoczynają 
anze o godz. 5-eJ. Pozostałe o godz. 4-«j.

KINA ZEROEKRANOWE.
ATLANTIC (Chmielna 45): „Nancy Staele 

zglnyłn".
* BAŁTYK (Chmielna 9): „Pani Walewska'
CAPITOL (Marszałkowska 125): „Wrzos”.
* CASINO (Nowy Świat 50): „Grzech mło­

dości".
COLOSSEUM (Nowy Świat 12): „Tajemniczy 

przeciwnik".
o EUROPA (Nowy twlat 45): „Po wielkiej 

wojnie".
o IMPERIAL (Marszałkowska 54): „Kslyi- 

niczka cygańska".
PALLADIUM (Złota 7): „ósma tona sinobro­

dego".
PAN ((Nowy twlat 44): „Za zasłonę1*.
4- RIALTO (Jasna 5): „Król się bawi".
o ROMA (Nowogrodzka 42): „Za cudze 

winy".
SUŁOWY (Marszałkowska 112): „Zbłądzi 

ram".
* STUDIO (Chmielna 7): „Tygrys Eszna- 

puru".
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111): „Ostatni 

alarm".
VICTORIA (Marszałkowska 114): „Dzleó na 

wyścigach'.W sobotę, w operze naszej 
wystąpiła gościnnie ceniona 
bardzo śpiewaczka polska p. 
Ewa Bandrowska. Warszawa 
kilkanaście lat temu już właści 
wie oceniła jej talent i sym­
patią darzyła. Na przestrzeni 
lat wybitnej pracy scenicznej 
p. Bandrowska znacznie roz­
szerzyła skalę swych uzdol­
nień oraz znacznie pogłębiła 
sztukę odtwórczą. Jej „Violet- 
ta“ pod względem wokalnym i 
aktorskim dziś pozostaje na wy 
sokim poziomie artystycznym.

W partii Alfreda po raz 
Pierwszy wystąpił p. Janusz 
Popławski, artysta który co 
raz wyraźniej wysuwa się na 
pierwszorzędne stanowisko w 
operze. Jeszcze kilka lat temu 
zwracałem uwagę na ten prze­
śliczny głos liryczny, kiedy po 
wiepzano p. P. partię drugo­
rzędną. Jego głos posiada bar­
wę wybitnej piękności, emisja 
jest doskonała, a umiejętności 
władania oddechem coraz bar­
dziej zyskują na sprawności. 
W tym kierunku szczerze radzi 
my cenionemu artyście nadal 
pracować, gdyż zdobywając 
sprężystość władania odde­
chem, artysta łatwiej zdoby­
wać będzie sztukę frazowania.

Germontem był p. Znicz. — 
nie rozporządza ten wybitny 
artysta wprawdzie głosem po­
tężnym, lecz dźwięk jego bary

„GRAND HOTEL
Warszawa, Chmielna s

□rzy Nowym Świecie TeL 5 47-40
Pokoie od 3.50 iq13’

WIELKI: nie ery iwy.
NARODOWT: „Gąsl I gąski" Bałuckiego. 
POLSKI: „Gałązka rozmarynu".
LETNI; „Dama od Maksyma" w rot. Nlo- 

wiarowlcza z Mira Zimińska, Zniczom I Gra­
bowskim.

NOWY: „Serca** Bernsteina w tałyserli 
SI. Wyzockioj.

MALT; Komedia Maurlac*a „Ałmodeuiz** 
w reżyserii i z udziałem Marli Przybylko-Po- 
tockiej

ATENEUM: Codziennie „Szósta plątra” w 
r*t- Perzanowskiej z Jaraczem na czele za 
•polu.

W absolutnie wypełnio­
nej sali Filharmonii grał po 
raz drugi, lecz nie ostatni — 
wielki wirtuoz — piąnista pol­
ski Józef Hoffman. Na sali nie­
mal cały świat artystyczny sto 
licy. Publiczność wytworna, 
muzykalna i kulturalna, przyję­
cie serdeczne i gorące. En­
tuzjazm nie sztuczny — nie za­
kłamany. Wyraźnie to podkre­
ślamy. gdyż w czasach obec­
nych. w czasach sztucznie ro­
bionych manifestacji, entuzjaz- 
mów i owacji, szczegół ten na­
leży specjalnie podkreślić...

Grał Hoffman jak gra zaw­
sze, — fenomenalną technika z 
głębokim zrozumieniem i właś­
ciwym sobie natchnieniem. Był 
to wielki wieczór sztuki od­
twórcy!

MALICKIEJ: „Jastrząb wśród gołąbi" ** 
Hanią.

KAMERALNY: Codilonnlo „Niewiniątko*
WIELKA REWIA: „Opiekuj slą Among" k®* 

media 2. Feydeau.
MAŁE GUI PRO QUO: Rewia „Skąd sw»«<" 
CAFE CLUB: Stopka polityczna.
INSTYTUT REDUTT (Kopernika 54-48): J*9- 

modra Cwojdzińskiego „Teoria Einsteina".
ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: ..e“ 

ria" Ostrowskiego.
TEATR 8.15: „Krysie leśniczanka**.

Drugi Koncert Józefa Hoffmana — 
Gościnny występ BandrowsKiej-TursKiej

ACRON (Żelazna 44): „Ksląlą I iebrak” i 
„Orkiestra bohaterów".

ADRIA (pl. Teatralny): „Fortaneerkl**.
AMOR (Elektoralna 45): „Zabiłem" I „Ben­

galski tygrys".
* ANTINEA (Żelazna II): „Tańczący pirat* 

I „Wódz czerwonoskórych".
AS (Grójecka 54): „San Francisco" — fltm 

kolorowy.
BIS (Elektoralna 21): „Kapitan Taylor"

’ •'•"ity dom".
CZART (Chłodna 22): „Kala Nag” 1 „Pro­

mienie zagłady".
o EDEN (Marstałkowska 51): „Jefdzlac w 

masce* I „Awantura amerykańska".
ELITE (Marszałkowska Sie): „Jej pierwszy 

bal" I „Pod twoim urokiem".
FAMA (PRZEJAZD 2): Wkrótce otwarcia. 
FEMINA (Leszno 55): „Ostatni alarm". 
FILHARMONIA (Jasna I): „Moje szczęście 

to ty".
FLORIDA (Żelazna 41): „Ben Hur" I „Czaru­

jące oczy".
FORUM (Nowlnlarska 14): „Serce I szpa­

da" i „Kochaj i nie płacz".
HELIOS (Wolska 8): „Dziewczyna szuka ml 

loścl" I dodatki.
HOLLYWOOD (Hola 29): „Stoik” z Ramo 

nem Nowarro.
halia (Wolska 52): „Gdy kwitną bzy”.
IURAIA (Krakowskie Przedmieście 44) 

„Dzieweząta z Nowolipek" I „Zaczarowane 
królestwo”.

KOMETA (Chłodna 42): „Sherlok Holmes I 
dr Watson" i rewia.

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA (Chłodna 2): 
„50 karatów szczęścia".

♦ MAJESTIC (Nowy Świat 45): „Wytworny 
świat".

« MARS (Pl. Inwalidów): „Dzieweząta 
Nowolipek" I ..Zdemaskowany bohater".

MASKA (Leszno 70): „Noc przed bitwą" i 
„Nie cnlul w kinie".

METRO (Smocza 15): „Szpieg z San Quen­
tin" i „Strzelec bengalski".

MEWA (Hołe 58): „Nie znale miłości" I 
„Na straty prawa".

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE

19.00 Praga. „Libusza" opera Smetany.
20.50 Strasburg Koncert symfoniczny.
20.40 Sztokholm. „Trubadur szwedzki" pot-

20.45 Sofia. „Godzina hiszpańska" opera

. „Złoto Renu" opera Wag- '

« MIEJSKIE (Hipoteczna 5): „HlszpaAs*1 
motyl".

MUCHA (Długa 10): „Dziewczyna szuka Bi'* 
łości" I dod. kol.

NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 54): 
ma kamellowa" i „Atak o świcie”. „

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Robinson Kruzoe 
I „Ciszej".

+ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 18): „!• 
glnlone miasta'* I „Diabły wybrzety".

♦ POPULARNY (Zamojskiego 20): ..Dun's- 
córka poezmistrza" i rewia. .

PRAGA (Targowa 71): „Strzelec bangs'* 
ski" I dodatki.

RAJ iCzerniakowska 121): „Tajemnic" 
strzał" i „Film polski". ,

RENA (Długa 2): „Trędowata" I „Ordyn* 
Michorowskl".

ROXY (Wolska 14): „Unia Maginota” I °’y 
datki.

RIWIERA (Leszno 2): „Bunt załogi” I de* 
datki.

SFINKS (Senatorska 22): „lekarz piękny9* 
kobiet".

SOKÓŁ (Marszałkowska 42): „Jej rajwlV 
szy błąd".

SORENTO (Krypska 54): „W. Z. 4 nie wy'4 
dowal" i „Glos serca". „

ŚWIAT (Suzina 4): „Romantyczny milioner •
SYRENA (Intynierska 7): „Kld Galahad* 1 

„Jeno ostatnia walka".
ŚWIT (Nowy świat 12): „Niedorajda”. , „ 
TON (Puławska 70): „Sherlok Holmes ■ ® 

Walson".
TRIANON (Sienkiewicza 8): „Panna Mania 

I „Kra| miłości".
UCIECHA (Złota 72): „Buziaczek”. „ . 
UNIA (Dzika 8): „Promienie zagłady ' 

rewia. , ■
WANDA (Mokotowska TY): „Zawiniłam 1 

rewia artystyczna.

Informacja o rumach dozwolonych dl* 
młodzlety — telef. 7-11-25.

4.15 „Kiedy ranne wsłaję zorze") 4.20 
Gimnastyka; 4.40 Płyty; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkól; 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 Audy. 
cja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Au­
dycja południowa; 15.50 Wiad. gospodarcze; 
15.45 „Rzeczy ciekawe z pięciu części świa­
tu” audycjo dla dzieci; 14.05 Przegląd aktu­
alności flnansowo-gospod.; 14.15 Marsze, 
walce i mazury; 14.50 Pogadanka aktualna; 
17.00 Najstarsze centrum górnictwo polskie­
go; 17.15 Recital fortepianowy Sylvli Ser- 
bescu; 17.50 Więcej światła — pogadanka; 
18.00 Wiad. sportowe; 18.10 Skrzynka tach-

Plyty; 15.00 Pogawędka gospodarska; 15.15 20.40
Wiad. sportowe; 15.20 Zespół salonowy Sie. pourl. 
tana Rachonia; 18.00 Płyty; 12.05 Koncert da- 20.45 Sofia. „C 
wnej muzyki; 12.55 Zycie kulturalne stolicy; Ravela.
22.00 Przegląd kulturalny; 22.15 Koncert sym- I 22.10 Drotwlch. 
foniczny; 25.05 Płyty. ' nera.

nłczna; 18.55 Audycja dla wsi; 12.00 „Nie- 
: śmiertelne księiki" — „Goethego rozmowy 
I z Eckermannem"; 12.55 Menuety, sarabandy 

, I i serenady; 12.55 Pogadanka aktualna; 20.05 
1 | Dziennik wieczorny; 20.15 „Don Juan" opera
* Mozarta; 22.50 Ostatnie wiad. dziennika wle- 
’ czornego.

WARSZAWA II.
15.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 14.10 

! Muzyka taneczna; 15.00 Pogadanka aktual-
* na; 15.10 Wiad. sportowe; 15.15 Zespół Hen- 
' ryka Kowalskiego; 18.00 Formy I rodzaje
* twórczości wielkich kompozytorów; 12.00 
1 Płyty; 15.55 tycie kulturalno stolicy; 22.00 
[ „Glos serca”; 22-15 Muzyka taneczna; 25.00 
' Serenady; 25.25 Płyty.
i NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE

12.50 Londyn Reg. „Swing musie” — tr. z 
Ameryki.

12.50 Hamburg. „Holender — tułacz” ope- 
’ re Wagnera.

20.10 Hilwersum I. „Stabat Mater” Karola 
Szymanowskiego.

20.50 Paris PTT. „Prometeusz” dramat li­
ryczny Faurego.

20.50 Wiola Eiffla. Koncert symfoniczny.
21.20 Praga. Symfonia VII a-dur Bathovena.

ŚRODA, 18.5.1938 R.
WARSZAWA I.

4.15 Kiedy ranne wstaja zorze; 4.20 Gim- 
nastyke; 4.40 Płyty; 7,00 Dziennik poranny;
7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla szkół; 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 Audy­
cja dla szkół; 11.45 Hektor Berllcz: Korsarz 
— uwertura; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audy­
cja południowa; 15.30 Wiad. gospodarcze; 
15.45 „Hokus pokus, domlnikus” audycja 
dla dzieci; 14.00 „Uczmy się mówić"; 14.15 
Koncert popularny; 14.50 Pogadanka aktual- 
na: 17.00 Żołnierz polski w średniowieczu;
17.15 Kwartet torlepianowy; 17.50 Przygoto­
wanie dziewcząt do obrony kraju; 18.00 Wia­
domości sportowe; 18.10 Piosenki kompozy­
torski francuskiej Mireille; 18.55 Audycja dla 
wsi; 19.00 „Największa sprawa") 19.20 Red. 
tal śpiewaczy; 19.35 Stary doktór odpowiada 
na listy: 12.50 Transmisja meczu Wolwer- 
hamplon — reprezentacja Śląska; 20.10 Pły­
ty; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadan­
ka aktualna; 21.00 Koncert chopinowski; 21.45 | 
Kwadrans poezji; 22.05 lekka audycja mu­
zyczna; 22.50 Ostatnie wiad. dziennika wie­
czornego.

WARSZAWA II.
15.00 Płyty; 14.00 Parę Informacji; 14.10 

Płyty; 15.00 Pogawędka gospodarska '

Nowinki teatralne
..Wesele Figara”

W TEATRZE POLSKIM .
W wykonaniu programu w zwięzku z 

leuszem 25-lecia Teatru Polskiego w najb"*' 
sza środę wznawia kierownictwo jeden ' 
największych sukcesów tego Teatru, mian® 
wicie słynną komedię stylową Eugenlus* 
Beaumarchais .Wesele Flgera" w reżyser” 
inscenizacji Aleksandra Węgierki, w dekoj” 
cjach i kostiumach Zofii Węgierkowej, Z 
stracją muzyczną J. Maklaklewlcza oraz ’ 
obsadzie: Romanówna, Lindorfówna, Ma*£ 
nlcz, Zaremblńska, Węgierko (Figaro), Chy 
decki, Chmielewski, Grollckl, Malkows* < 
Ziejewski oraz Buczyński (Cherubin).

RADIO
PONIEDZIAŁEK, 16.6.1938 R.

WARSZAWA I.
4.15 „Kiedy ranne wstaja zerze") 4.20 

Glmnestyko) 4.40 Płyty) 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkól; 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 Audy- 
cja d*a szkół; 11.40 Od warsztatu do warsz­
tatu; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja po­
łudniowa; 15.50 Wiad. gospodarcze; 15.45 
„Z pieśnią po kroju"; 14.15 Suity — w wyk. 
orkiestry rozgłośni wileńskiej; 14.50 Poga­
danka aktualna; 17.00 Wpływ człowieka na 
przyrodę; 17.15 Koncert kameralny; 17.50 Po- 
gadanka sportowa i wiad. sportowe; 18.10 
Płyty; 18.55 Audycja dla wsi; 12.00 Audycja 
iolnierska; 12.30 Dyskutujemy: „Społeczne I 
artystyczne zadania literatury",• ,2 50 Poga­
danka aktualna; 20.00 Koncert rozrywkowy; 
21.40 Nowości literackie; 22.00 Koncert orkie­
stry P. R. 22.50 Ostatnie wiad. dziennika wio 
czornego; 25.00 Wywiad z prezesom nlemiec 
kiego AGTO

WARSZAWA II.
13.00 Płyty; 14.00 Parę Informacji; 14.10 

Płyty; 15.00 „Jak współdziałamy w ruchu 
ulicznym"; 15.15 Wiad. sportowe; 15.20 Ze­
spół salonowy Wiktora Tychowsklego I Wi­
ktora Osieckiego; 18.00 Koncert solistów; 
18.50 Płyty; 19.55 Zycie kulturalne stolicy; 
22.00 Reported; 22.15 Muzyka taneczna; 25.05 
V symfonia Piotra Czajkowskiego.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.30 Sztokholm. Koncert orkiestrowy z u- 

działem E. Kreneka (fort.).
19.30 Praga. „Dalibor" opera Smetany (tr. 

z Teatru).
19.55 Hilversum II. Koncert symfoniczny. 
20.00 Bruksela franc. „Córka pułku" ope­

retka Offenbacha.
20.30 Lille. Koncert symfoniczny.
20.10 Budapeszt. Koncert ork. filharm. 

Dobrowen. Sol. Erika Morinl (skrz.).

WTOREK, 17.5.1938 R.
WARSZAWA I.

4.15 „Kiedy ranne wstaja zorze"; 
Gimnastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik r- 
ny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla i
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Valentine Wiliams

ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAMI

Przekład autoryzowany z angleliktego
KAROLINY CZETWERTYŃSKIEJ

TRE8ZCZENIŚ POCZĄTKU POWIEŚCI:
Alina fnnasmora I lady Julia Rossway wracają z przyjęcia 

na królewskim dworze.
Pótnę aocę. po ooowiązzowe) fotografii, Alina przypomina 

sobla. ta obiecała Barry'emu pokazać mu się w dworskiej su­
kni. Wstępują więc don no chwilę.

Przy drzwiach mieszkania Barry’ago Alina robi straszna od­
krycie 2 ta żółty ch drzwi sączy się struga krwi, zalana cale 
schedy. Za wywalonymi drzwiami, Rodney Rossway. który 
przypadkowo znalazł sio na miejscu, dokonywa strasznego 
odkrycia.... Barry Swete został zamordowany.

Rozpoczyna się śledztwo. Alina przypomina sobie, te wi­
działa człowieka, który chyłkiem umknęł z domu Barry’ago jut 
po odkryciu raonu Swete'a.

śledztwo blerze w swojo ręce naczelny Inspektor Scotland 
Yardu — Manderton.

Znalazłszy się kolo Rodney'a zwrócił się do nie­
go:

— Chodźmy zobaczyć te okna, wychodzące na 
dach krytego kortu. A wy, Roberts, chodźcie też 
z nami, chcę, żebyście nam pokazali dolny aparta­
ment.

Wszyscy troje weszli do sypialni, potem do stoło­
wego i służbowymi schodami zeszli o piętro niżej.

W salonie zostali pomocnicy detektywa, którzy 
po wyjściu szefa odetchnęli swobodniej i zaczęli ga­
wędzić po cichu. Doktór w milęzeniu przypatrywał 
się obrazom na ścianach. Z ulicy dochodził gwar tłu­
mu zebranego przed domem.

Alina, śmiertelnie znużona reakcją po silnym na­
prężeniu nerwów, rzuciła się na kanapę, ptzyćiska- 
jąc do ust koronkową chusteczkę. Chustka miała

dziwny zapach. Takich perfum nie używała. Sponta­
nicznym ruchem włożyła rękę za gors i wyciągnę­
ła drugą chusteczkę... swoją własną. A więc czyja 
być mogła ta pierwsza? Rozpostarła ją na kolanach, 
w rogu widniał monogram, misternie haftowany 
francuskimi paluszkami, złożony z liter G. R. Prze- 

! cięż to róża, ambra i kora sandałowa — tych kosz­
townych perfum używa jedynie Gerry, a chustecz­
ka... jedna z tych, które Alina przywiozła jej z Pary- 

; ża. I tę chusteczkę podniosła z ziemi pod kominkiem 
przekonana, że to jej własna.

Na widok Rodney’a, który zbliżał się, aby zapro­
ponować jej powrót do domu, szybko włożyła chu­
steczki do torebki.

ROZDZIAŁ VIL

Gerry dowiaduje się o morderstwie.
W drodze do domu nie odezwali się do siebie. Ro­

dney odwrócił się od Aliny wpatrzony w puste uli­
ce. Ona zaś sądziła, że naumyślnie tak czyni, aby 
okazać jej obojętność, po zainteresowaniu, jakie 
w nim przed chwilą wzbudzała. Lecz nie długo za­
stanawiała się nad tym. Zbyt troszczyła się o Ger­
ry. W jaki sposób jej chusteczka dostała się do mie­
szkania zmarłego? A może Gerry dotrzymała sło­
wa i przyjechała o oznaczonej godzinie, spotkać się 
z nią u Barry‘ego. aby potem jechąć do fotografa? 
Jeśli tak, to w chwili morderstwa Gerry tam była? 
A jak się to łączy z jej bytnością w Operze o tej 
właśnie porze? Gdyby wyszła po skończonym 
przedstawieniu, zastałaby już Barry‘ego nieżywego. 
Dreszcz lęku ogarniał Alinę, ale nie pora była pod­
dawać się. Ona, Alina, nie opuści przyjaciółki. Sta­
nie przy niej — musi ją zobaczyć, nim rozpoczną 
się nowe badania. Liczyła na to, że zostanie Gerry 
w domu i będzie mogła w cztery oczy z nią poroz­
mawiać.

Gdy stanęli u drzwi Frant House'u, Rodney wkła­

dając plaski kluczyk do wąskiego zamka, odwrócił 
się do Aliny, jakby zgadywał jej myśli.

— Jeżeli nie zastaniemy Gerry w domu, ja na nią 
poczekam i powiadomię ją o wszystkim. Ty połóż 

I się zaraz, musisz być bardzo znużona.
— Spojrzała mu prosto w oczy:
— Rodney, ja mogę sama powiedzieć tw’ojej bra' 

towej, co zaszło, jeśli sądzisz, że jej lżej będzie usły' 
szeć prawdę z moich ust. Wiem, jaki to dla niej cios! 
lak ścisła przyjaźń łączyła ich oboje!

— Nie tylko ich oboje — z przekąsem odezwał 
się Rodney — z ojcem moim przyjaźnił się szcze­
rze... i z matką...

Pchnął drzwi i rzekł stanowczym tonem:
— Idź spać, Alino, a Gerry mnie zostaw.
W hallu było mroczno, wisząca lampa była jed?' 

nym światłem zapalonym na parterze. Tik-tak wiel­
kiego zegara, jedynie przerywało ciszę. RodneV 
przeszedł do gabinetu. Ciemno, pusto. Ojciec już śpi- 
może to i lepiej — pomyślał — nic nic stracą na tyifl< 
że dopiero jutro dowiedzą sie o wszystkim.

Rzucił nerwowym ruchem kapelusz na krzestó 
i jak to nieraz czynią skłopotani ludzie, zatopi* 
wszystkie palce w jasnej gęstej czuprynie... Po chwi­
li zwrócił się troskliwie do Aliny:

— Czy jesteś całkiem pewna, że dobrze się czU' 
jesz? Może kieliszek koniaku?

— Nie, dziękuję ci, Rod, — Wtem chwryciła go 
rękę — słyszysz, coś jedzie...

Zajeżdżało auto. Dał się słyszeć zgrzyt klucz8 
w zamku. W świetle lampy główka Gerry zają' 
śniała złotem prześlicznych włosów. Spod aksamit' 
nego płaszcza wychodził rąbek zielonej balowej to­
alety. Gęsty puszysty, wspaniały kołnierz futrzany 
okalał twarzyczkę, na której odbijało się znużenie- 
czy troska... Niespodziewany widok Aliny i Rod- 
ney‘a w hallu ucieszył ją... Ale wnet odezwała sic 
z wyrzutem do Aliny:

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Duże zmiany w tabail
Rozebrany w Krakowie mecz o ml- 

I f*°stwo Ligi między drużyną Ruchu 
wisłą zakończył się sensacyjnym 

."^'Clęstwem Wisły w stosunku 3:1 
’*)• Była to pierwsza porażka Ru- 
u w tegorocznych rozgrywkach o 

“gęstwo Ligi.
" ten sposób stało się zresztą za- 

tradycji, gdyż od wielu już lat na 
°isku Wisły drużyna Ruchu nie od- 
°s“a zwycięstwa.
drążka Ślązaków była wynikiem 

’ abei gry całego zespołu, a z drugiej 
’ r°ny wielkiej ambicji 1 ofiarności 
ZasŻyny krakowskiej, która zdołała 

tużenie pokonać groźną drużynę 
ielokrotnego mistrza Polski.

, Ślązaków przede wszystkim sła- 
® "Opadła linia pomocy. Atak nie 
Ostawiał się jednolicie. Lepszą by 

n. strona lewa, ale skrzętnie i skutecz- 
. Pilnowana przez Kotlarczyka i o- 

an9 Wsły, nie mogła wiele zdziałać. 
w ataku Peterek raczej spacerował 

p? boisku. Willmowskl miał kilka 
sltnych momentów, lecz nie zdołał 
daś strzału na bramkę Wisły.

Q.^’ilepszym w drużynie Ruchu było 
10 obronne z bramkarzem Bromem 
a czele.

Mr Pierwszej połowie Wisła była 
l atakującą. Prowadzenie zdo-
le rezerwowy zapaśnik Wisły Cho- 
Pj. Wyrównanie uzyskał na kilka

Przed przerwą Peterek. Po 
10 a°’e pó1 Wisła dalej przeważa. W 

tttin. gracz zdobywa ponownie pro- 
Sjg(,2enie d,a Wisły. Odtąd gra staje 

*t»niej ciekawa i tylko okresami się 
j, ywia. Wynik dnia nstalił Habow- 

w 40 min.

.lubry wileńskie" 
przegrywają

Warszawie w meczu o mlstrzo- 
le. 0 Ligi Warszawianka pokonała wi 
(?oj WKS Śmigły w stosunku 6:2 

Plj ,rszawianka wygrała zasłużenie, 
Sokt aŻ wyolk icst cyfrowo zbyt wy- 

rj°5atłlkł d,a zwycięzców zdobyli: Pi.
' Barany (2), Smoczek, Knloła 1 

j. scki, a dia pokonanych Ballosek z 
tyne8o 1 Marzec.

sir arszaw*ai,ka grała b. dobrze, atak 
be*Cla* często i celnie, pomoc była 

na. a obrona sprawna. W druży 
kar WIleds*tiel najlepiej wypadł bram- 
nutz Czarski, który w pierwszych m j 

ac*t gry obronił wiele niebezpiecz.

nych strzałów. Nadto na wyróżnienie 
zasługuje lewa strona ataku.

AKS pokona! Cracovie
W Chorzowie w meczu o mistrzo­

stwo Ligi AKS pokonał wysoko Cra­
covie w stosunku 5:1 (2:0). Na tym 
meczu w Sosnowcu reprezentacyjny 
pomocnik Góra, wykazując dobrą for 
mę, tak, że udział jego w meczach z 
Irlandią i Brazylią jest pewny.

W pierwszej połowie gra była na 
ogół otwarta, a po przerwie przez 20 
min. górowała Cracovia, późnie] AKS 
się rozgrywa I stopniowo uzyskuje 
przewagę, która trwa do końca zawo­
dów.

Na ogół w drużynie krakowskiej za 
wiódł atak. Jedynie obrona oraz 
część pomocy stała na wysokości za­
dania. W chorzowskiej drużynie na 
pierwszy plan wybił się Piontek oraz 
Pochopln.

Na meczu wydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek, a mianowicie bramkarz 
Cracovii Pawłowski, chcąc odbić pił­
kę upadł, łamiąc nogę. Zastąpił go 
bramkarz rezerwowy.

Bramki dla AKS zdobyli: Pytel i 
Piontek (po 2) 1 Pochopin (1) a dla 
Cracovii Zembczyński.

Warta remisuje z Pogonią
We Lwowie mecz ligowy Warta- 

Pogoń zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1 (0:1). Wynik ten odpo­
wiada na ogół przebiegowi gry. Po­
goń była wyraźnie lepsza w 1 części 
zawodów, podczas gdy poznańczycy 
rozegrali się dopiero po przerwie I 
w tym okresie dość często atakowali.

Pogoń wystąpiła z zupełnie prze­
grupowanym atakiem z młodymi za­
wodnikami Wolamlncm, Panasiem ’ 
Drecherem. Najlepiej grała trójka o- 
bronna i Sumara w pomocy. W ata­
ku wyraźniał się Zimmer. W Warcie 
na wyróżnienie zasługuje Szerfke, 
trio obronne oraz pomocnicy Lis 1 Da 
nielak.

Bramkę dla Pogoni zdobył Wola- 
min, wyrównał dla Warty Kazimier­
czuk.

Przed meczem zarząd Pogoni powi­
tał drużynę Warty, wręczając poznań- 
czykom pamiątkowy upominek.

ŁKS - Polonia 3:2
W Lodzi w meczu ligowym ŁKS 

pokonał Polonię w stosunku 3:2. Do 
przerwy prowadziła Polonia 1:0.

. Cracovia pierwsza
H minacje do meczu Kraków-Lwów

w'We n*edz*e'<< odbyły się w Krako- 
zawody lekkoatletyczne, zorga- 

^®Wane przez Okręgowy Ośrodek 
chowania Fizycznego 1 krakowski 

ej; A- Zawody te stanowiły zarazem 
lw,nack Przed meczem Kraków- 
W- w’ który się odbędzie w Krako- 

w dn. 26 bm.

tscherówna (Makabi), uzyskując 126 
pkL

Sztafetę pań 4X200 m wygrała Ma­
kabi w czasie 2.01,6.

Sztafetę panów 3X100 m wygrała 
Cracovia w czasie 3.30,2.

h]e Uzyskanych wyników na wyróż- 
ikjgC Zasługuje wynik Garuuszew- 

w skoku w dal — 6,94 m w 
co “ wzwyż Garnuszewski miał uie- 

MabSZy wynIk _ 1>7S m.
W .

Krąjj pl9cioboju panów o mistrzostwo 
(Cr Wa 1-sze miejsce zajął Dudzic 
t»Cit°v*a). uzyskując 2.634 pkt. Po- 
^4,6 8ÓIne lego wyniki: 200 m — 
Skok °SZczeP — 53,37, dysk — 34,12, 

w * dal — 5,77. 1500 m — 5.12,9.
P1*tciobojn pań zwyciężyła Deu- 

Wiitman zwycięża 
Spychałę

W niedzielę, w 3-im dniu meczu te 
nisowegó o mistrzostwo drużynowe 
Warszawy, rozegrane zostało tylko 
jedno spotkanie, mianowicie Spycha­
ła — Wittman.

W spotkaniu tym zwyciężył Witt­
man 2:6, 7:5. 6:4.

Stan meczu brzmi obecnie 4:2 na 
I perli

Dziś o godz. 16 na kortach WLTK 
w Warszawie rozegrane zostaną o- 
statnie dwie gry.

Początkowo zaznaczyła się przewa­
ga Polonii. LKS w tym okresie gra 
w 10-kę, gdyż Stolarski z powodu 
skurczu statystował tylko na boisku. 
Bramkę w tej części gry zdobył dla 
Polonii Lewandowski, Nawrot w 29-ej 
minucie. Po przerwie Lewandowski 
wyrównał w 15 min., a w 5 min. pó­
źniej ten sam gracz podwyższył wy­
nik do 2:1 dla ŁKS. Trzecią bramkę 
dla łodzian zdobył Król w 35-ei min.

Wynik dnia ustalił pod koniec meczu 
Kisieliński.

Tabela ligowa
Niedzielne mecze o mistrzostwo Li­

gi wprowadziły duże zmiany w ukła­
dzie tabeli. Pierwsze miejsce jednak 
zajmuje w dalszym ciągu Ruch przed 
Pogonią. Zmiany nastąpiły przede 
wszystkim na środkowych pozycjach.

gl»r Pkt «L br.

1) Ruch 5 8:2 17:6
2) Pogoń 5 7:3 5:13
3) Warszaw. 5 6:4 15:13
4) AKS 5 5:5 10:6
5) Warta 5 5:5 18:12
6) Cracovia 5 5:5 12:11
7) ŁKS 5 5:5 6:8
8) Wisła 5 5:5 7:9
9) Śmigły 5 2:8 7:16

10) Polonia 5 2:8 5:16

Wrażenia dnia
W pierwszą niedzielę rozgrywek 

większych nagród tłumy przybyły na 
plac wyścigowy. _ Obrót wyniósł 
525.490 zł. Duże zainteresowanie wy­
wołała nowa forma gry w totalizato­
ra tj. gra łączna na 2 pierwsze konie. 
Jak na początek, dość chętnie loko­
wano gotówkę w specjalnych dla tej 
gry kasach. Na grę łączną porządko­
wą w 9-ciu gonitwach postawiono 
61.000 zł.

W wielkim stylu zdobył nagrodę 
im. hr. Zamoyskiego 4-letni Marap, 
gubiąc formalnie przeciwników usta­
nowił nowy rekord dla tej gonitwy i 
na tym dystansie tj. 2 min. 31 sek. Do 
brze przeszedł Jan, zawiódł zaś, wi­
docznie nie gotowy jeszcze Piano i 
Bandit, który nie chciał ruszyć od 
startu, podobno selekcjonowanym już 
nie będzie, a zajmie boks reprodukto 
ra.

Nagrodę Wiosenną, też ustanawia­
jąc nowy rekord 1 m. 38% sek., zdo 
była — Juturna, wykazując, znaczną 
przewagę nad rówieśnikami.- Możli­
wym jest, że piękna ta klacz, okaże się 
godną współzawodniczką w dystan­
sowych . gonitwcah, czołowych 3-let- 
nich ogierów. Słowa uznania należą 
się tr. Kowalskiemu, który w tak do­
brej formie posłał klacz na start. Ra­
dą zbyt eksploatowana w wieku 2-lęt 
nim wyglądała na paddoku źle. Dzi­
wić się należy, że tak rutynowany 
trener jak Fr. Gili posyła na start 
klacz, która nie zrzuciła jeszcze wło 
sa zimowego.

Przykra niespodziankę graczom zgo 
towal P. Cierpicki sadzając na mają­
cego największe szanse og. Nitrata 
chłopca Bożka, który kompletnie, nad 
koniem nie panował. Dziwnie źle prze 
jechał kl. La Veine coraz gorzej jeż­
dżący na naszym torze ż. Nicoll, do­
brze zaś przeprowadził Akcepta, dru 
gi żokej publicznej stajni p..A. hr. 
Rostworowskiego, rzadko dosiadają­
cy koni ż. Balcerzak.

Nie raz jeszcze zwycięży dobrze za 
powiadający się syn Forwarda i Etus 
3-letni og. Treize.

Dobrze popisał się. debiutując 3-le.t 
ni og. Komtur II. Nie. zbyt szczęśliwie 
przeszedł pod ż. Gillem 3-letni og. 
Rozmach.

Nie zbyt dodatnie wrażenie zrobiła 
rozgrywka gonitwy 8-ej. Wynieśliś­
my wrażenie że ż. Nowak uczynił 
wszystko, co w Jego mocy, aby nie 
wygrać na faworycie Dedalu.

Pożądane byłoby, aby władze To­
warzystwa zechciały ujawnić publicz 
ności kto właściwie trenuje konie, staj 
ni Lubicz. O ile bowiem wiadomo 
nam właściciele tej. stajni pp. An- 
drycz .i Woliński .ni.gdy treningiem 
koni nie zajmowali się.

Dwukrotnie zwyciężyli ż. GUI i ch. 
Molenda, a żokeje Balcerzak. Pule., 
Stasiak i jeźdźcy Treba i Rutkowski 
po 1-nym razie.

Zwyciężyły konie trenowane przez 
tr. Molendę — 2, Stańczaka — 2, Ko­
walskiego, Gilla, Żubra, Zasępy i Reif 
fa.

GONITWA 1. Nagroda 1400 zł. Dy­
stans 1600 mtr.

1) Korona ch. Molenda. 2) Nitrat 
(10.—) ch. Bożek. 3) Wardar (32.50) 
!. Bogobowicz, 4) Dora S. (96.50) ch.; 
Kacprzak.

.C?a$: 1,43 (7. 32. 32%, 31'/2) pew-' 
nie o 3/4 — 2 dl. 1

ż. Gili, 3) Rentą (117.—) ż. Jagodziń

ToŁ 11.—, fr. 5.—. 5.—. Porz. 18.—. 
Poprowadziła Korona, przed pod­

pierającym ją Wardarem. W połowie 
prostej Nitrat wyniósł na miejsce dru 
gie. dosiadającego po raz pierwszy 
konia, chłopca Bożka, Więcej rutyno 
w any chłopiec Molenda, utrzymał 
pierwszeństwo o 3/4 długości.

GONITWA 2. Nagroda 1600 zł. Dy­
stans 1300 mtr.

1) Joyeusse ch. Molenda,. 2) Aurel
(47.50) ż. Stasiak. 3) La Veine (9.—) 
ż. Nicoll. 4) Rio Rita (19.—) ź. Gulyas,
5) Erytrea (112.50) ż. Pule.

Wycofany: Ferdynand.
Czas: 1 m. 21 (18. 30, 33) w walce 

o łeb — szyja.
Tot. 28.—, fr. 12.—. 23.—. Porząd­

kowa 336.—.
Prowadziła do zakrętu Rio Rita, 

mając u siodła Joyeusse, która przo­
dując na całej prostej w walce z fini­
szującym z dalekiego miejsca Aure- 
lem i bezradnie jechaną La Veine, 
utrzymała pierwszeństwo Joyeuse, 
trzecia o szyję La Veine.

GONITWA 3. Nagroda 1800 zŁ Dy­
stans 2100 mtr.

1) Akcept ż. Balcerzak, 2) Sirdąro- 
pol ź. Lipowicz. 3) Ibicus ż. Stasiak,
4) Favoritas (266.50) j. Rutkowski,
6) Indus (127.—) j. kobitowicz.

Wycofana: Hestia.
Czas: 2,14'/2 (6*6. 33%, 31’/2, 

33%) łatwo o 4 — 3 dl.
Tot. 22.—, fr. 10— 9.—. Porz. 62.—.
Akcept przeprowadziwszy wyścig 

z. miejsca do miejsca łatwo pokonał 
Sirdaropola, o 3 długości trzeci Ibi­
cus.

GONITWA 4. Nagroda im. J. hr. 
Zamoyskiego 20.000 zł. Dyst. 2400 m.

1) Marap ż. Gili. 2) Jon (61.50) ż. 
Jagodziński, 3) Piano (20.—) ż. Jedną 
szewski. 4) Ibis (18.50) ż. Nicoll, 5) 
Peryskop (20.—) ż. Dorosz, 0) Ban­
dit (18.50) ź. Michalczyk.

Czas: 2,31 (24, 32 33, 30, 32) bar­
dzo łatwo o 6 — 4 dl.

Tot 7.—. fr. 5.50. 7.50. Porz. 32.—.
Po jednym falstarcie ruszyły zgru­

powane bez Bandita. Poprowadził 
równym tempem Peryskop, drugim po 
dążal Jon, trzecim Ibis, czwartym zaś 
opornie idący Piano. Około 1000 mtr. 
Gili mocnym rushem wyszedł na czo 
to stawki pociągając za sobą Jona. 
Marap swobodnie doprowadził do ce­
lownika bijąc o 6 dl. Jona, o 4 dl. za 
którym i na prostej też opornie idą­
cy Piano.

GONITWA 5. Nagroda 2200 zł. Dy­
stans 2100 mtr.

1) Treize ż Pule. 2) Jill (13.—) j. 
Kobitowicz. 3) Wisconti (15.50) ż. 
Stasiak. 3) Izba (30.50) ż. Jagodziń­
ski. 5) Potok (pod 0) ż. Nicoll, 6) Je- 
nissiej (238.50) j. Kleban.

Wycofany: Waad
Czas: 2.14 (6*/2 3O'/2, 32, 33, 32) 

łatwo o 3 — 4 dt.
Tot. 18.50, fr. 9.50 i 8.50.
Z dobrze zgrupowanej stawki wy­

sforował się na czoło Jill, około 1600 
mtr. prowadzenie objął Potok, trze­
cim podążał Treize Około stajen Po­
tok zaczai odpadać, przed zakrętem 
Treize, zajął już miejsce drugie i w 
połowie minął już Jilla. zwyciężając 
o 3 dl. trzecie o 4 dł. z tyłu zajął 

• opornie finiszujący Wisconti.
GONITWA 6. Nagroda , Wiosenna 

' 12.000 zł Dystans 1600 mtr.
1 1) Juturna ż. Stasiak. 2) Rada (7.—) 
i- ski, 4) Capri (275.—) ź. Michalczyk,

5) Rosa II (34.50) ż. Jednaszewski
6) Trefl (107.—) ż. Pule.

Wycofana: Estrada.
Czas: l,38'/2 (6'/2. 30, 30%, 31'/:) 

łatwo o 5 — 2 dł.
Tot. 28.—. fr. 7.50, 6.—. Porz. 55.—
Ruszyły dobrze zgrupowane. Pierw 

sze 300 mtr. prowadziła Rosa II, .ma­
jąc za sobą Juturnę, blisko Capri, w 
odstępie zaś Radę, Trefle i Rentę. Ju 
turna, sforsowawszy Rosę II, popro­
wadziła. sama i przodując do celow­
nika zwyciężyła łatwo o 5 długości, 
drugie miejsce zajęła wyczerpana 
kompletnie Rada przed finiszująca 
Rentą. Dobra czwarta Capri.

GONITWA 7. Nagroda 2000 zł. Dy 
stans 1600 mtr.

1) Komtur II j. Treba. 2) Rozmach
(6.50) ż. Gili, 3) Ortolan (46.—) ż. Ja 
godziński. 4) Orkan (Ul-—) ż. Lipo­
wicz. 5) Bravo Palu (128.—) ż. Do­
rosz.

Wycofane: Wega, Ramzes, Old 
. Girl.

Czas: 1,40 (6'/2, 30, 31. 32’/2) wy­
syłany o 3 — 5 dl.

Tot. 22.—, fr. 6.—, 5.—. Porz. 35.—.
Poprowadził mocnym tempem Orto 

lan. mając u siodła Komtura II, trze­
cim podążał Orkan, czwartym zaś 
opornie idący Rozmach. Na zakręcie 
Komtur II swobodnie minął Ortolan 
i doprowadził do celownika, pokony- 
wując o .3 dl- wyłamującego dwukrot 
nie na prostej Rozmacha, o 5 dl. trze 
ci Ortolan.

GONITWA 8. Nagroda 1400 zl. Dy- 
stans 2200 mtr.

1) Klucznik j. Rutkowski, 2) Dedal
(15.50) ż. Nowak, 3) Talitha (15.50) ż. 
Stasiak, 4) Katorżnik (64.50) ź. Lipo­
wicz. 5) Addis Abeba (102.—) ch. Bo 
gobowicz. 6) Elmira (26.50) ż. Jago­
dziński, 7) Pomorzanka (233.50) ch. 
Kacprzak. 8) Hindus (139.—) ź. Kla- 
mar.

Wycofane: Aigokeros. Fenszek i 
Omulew.

Czas: 2,25 (13%. 33'/2. 32, 33, 33) 
łatwo o 3 dt. — łeb w łeb.

Tot. zw. 36.—, fr. 9.—. 6.50 i 6.50. 
Porz. 74.50.

Prowadziła do stajen Elmira przed 
Hindusem, Klucznikiem i Talitha, 
przedostatnim podążał Dedal. Przed 
zakrętem Klucznik pociągając za so­
bą Talithę minął przodującą parę, do 
ciągając do celownika łatwo o 3 dl. 
przed Talithą i finiszującym Deda- 
lem. które minęły celownik łeb w łeb. 
Reszta stawki w odstępach.

GONITWA 9. Nagroda 1600 zł. Dy­
stans 2100 mtr.

1) Centaur II ż. Gili. 2) Królowa
(69.50) j. Rutkowski, 3) Ogham (50.—) 
j. Górecki. 4) Hagar (18.50) ż. Pule* 
5) Mimoza IV (48.50) ż Jagodziński.

Wycofana Adua.
Czas: 2.19 (7. 34 33'/2, 33%. 31) 

wysyłany o 2 dl. — krótka szyja.
Tot. zw. 8.50. fr. C—, 15.50. Po­

rządkowa 61.50.
Po dwóch falstartach konie ruszy­

ły zgrupowane bez Adui, która wyco 
fano z wyścigu z powodu upadku 
wraz z jeźdźcem na starcie. Poprowa 
dzii Centaur II przed Oghamem. Mi­
mozą IV. Królową i Hagar. Centaur II 
swobodnie dociągnął do celownika 
zwyciężając o 2 dl. Królowa, która w 
zaciętej walce od potowy prostej po­

konała Oghama o krótksą szyję.



Str. 6 ■NOWA RZFC7PnępQ(JTA Nr. >

Pełna tabela loterii
3-my dzień ciągnienia IV-ei IcBeisy loterii

I i II ciągnienie 125905

GŁOWfó WYGNANE
na

Wygrane to 25. z

nr: 2560 21571 21694

102028

138063

Wygme w 15 i z

3 51 90.

86

GŁÓWNE WYGRANE
na

117866

2URAK0WSKI

OGŁOSZENIA DROBNE
Posady i prace

(Poszukiwane

wyiączmc u

Kupno I sprzedaż

Przychodnia Specjalna dla chorych na

Szatkowska 158, róg Królewskiej. (47) Ponarski, Warecka 10—18.

239 411 943 101192 281
81 803 15 69 101329 51

900 103351 422 49 512 37

56 832 913 25 3192 274 75
75 586 645 83 96 815 4202 

44 746 858 943 95 5267 372 
891 948 6070 100 11 65 213

714
936
710
764

170
608
728
258

134012
135003 
73 810 
137603

503
811
63-3

321
477
128

348 416
221 405 
935.
574 923

144 252 509 13
718 12022 165 
13150 252 546 

166724 823 987

806 28 947 96101 4 255 74
971 97 348 49 79 589 98045
132 34 200 57 79 563 59

223 328 569 6777 90 925
161 80 245 302 63 84 486 
136088 304 9 93 517 97 776 
7 384 404 615 71 9823 943

79 241 665 798 911
835 32122 34 68 70
75 92 34654 796 847
36036 154 352 561

65 75 40053 63 255 620 27 52 722
98 937 41017 192 216 47 331 401
625 741 76 77 866 96 998 42055 75
377 873 43005 8 23 44 133 93 259 
433 584 86 93 646 770 912 25 44060
636 88 728 69 806 905 45074 153

625 82016 80 264 371 521 37 
83241 585 655 795 838 84004 
44 74 411 34 47 791 948.
115 315 45 402 71 668 77 

86497 653 778 927 87108 
88248 304 89291 434 84

693
115
338
439
944
280 
& 
i 47

718
222
953
860

800
577
545
313 i
667

120197 422 7 48 535 56 709 59
121083 138 65 70 270 305 454 528
91 789 884 924 32 62 122023 416
3 123015 37 130 557 67
100 362 3 485 615 705 33 9
370 475 546 690 792 802
012 296 539 674 819 45 528

529 689 907 36 78001 360 507 677
82 829 79114 89 451 532 735 865 
80167 219 25 373 518 38 791 81218
78
852
311

85014

Stała dzienna wygrana zł 20.000 
nr 144246

Zł 15.000 na nr 5447
Zł 10.000 na nr: 18915 75818 

137001
Zł 5.000 na nr: 66932 108625
Zł 2.000 na nr: 4021 14039

72329 86286 110741 121835 
125387 131052 138324 159686

Zł 1.000 na nr: 3634 5738 7518 8985 
8423 9589 20756 21379 24280 25710 
30319 31736 32363 38486 47229 50794 
51048 53655 58931 68322 71347 83025 
85208 88118 95172 96710 102397 108003 
131552 150358 152000 158431

47 94 482
176 211 70
104 45 275 802 78
347 66 825 65 854
533 44 621 90528 724 9104S 90 547 322 450 93

Dzieci urodzone
w 1931 r. do szkoły

136361 543 
138 067 301 
663.
822 14730?
822 142309 

143071 245 644 784 996 144016 162 i" 
910 145329 60 550 919 72 146036 79 
95 226 406 661 713 915 63 147265 . 
518 840 97 148114 35 568 149007 311 • 
957 75 150063 136 374 493 505 718 I 
151014 247 353 432 549 700 152000 i 
325 567 657 964 153100 263 81 333 1 
930 154177 350 466 621 714 28 839 
155355 697 156832 157001 134 65 
221 358 560 639 891 158351 625 63 975 
159255 505 92

35 55379 594 772 97 778 56403 896 
57452 551 796 830 39 58153 94 247 413
34 992 59528 690 768 60327 417 43 609 
823 914 61183 328 77 575 908 62143 361
69 531 603 922 63050 260 545 80 871
951 64270 715 55 917 65044 227 326 916 
66058 426 771 67036 39 42 69 239 541
98 672 931 68298 493 659 997 69190 270 
430 70179 743 68 83 97 833 937 71215
363 751 813 29 79 72287 89 583 681 760 
82 828 73064 7 143 67 313 544 632 65
852 67 74282 574 672 71 841 75159 241 
409 65 930

76082 316 512 633 73 744 77207 431 
640 880 .967 78111 780 84 817 21 71 
79125 304 410 585 80047 171 89 261 
320 70 528 602 856 96 81586 82 326 401 
573 747 50 83 694 738 58 84 210 85311

WENERYCZNE, skórne, płciowe. - 
Kobiety przyjmtue lekarka Dr. A 
RATA I CHMIELNA 25. 8 r. - 8 w 
Niedz. do 1-ej. GABINET ELEKTRO 
ŚWIATLOLECZMCZY. Diaterma - 

krótkie fale. d'ARSONVAL i in.
(0013)

Zł 2.000 na
103014 104814
147010

Zł
25970
62594
73608 ............................... ............................
102272 113217 117672 119083 122730
124067 128421 130584 135504
143219 145370 150473 158322

16 288 303 511 749 923 1090 124 311 
515 797 996 2243 542 838 929 68 3008 
78 774 812 52 933 4015 60 176 470 699 
5054 91 199 410 11 856 990 6064 246 57 
62 441 639 745 87 98 903 7121 258 345 
56 757 812 96 928 57 8189 96 605 27 

65 74 856 84 9085 104 262 405 755 
10538 617 41 11131 387 488 581 610 
32 12020 499 745 841 13481 530 
824 837 14265 499 548 788 848

15100 356 429 594 684 706 34 846 16112 
381 673 17037 337 423 44 79 745 18436 
47 627 860 19111 507 718 85 813 38 
20005 57 356 451 84 93 613 741 973 
21006 18 246 310 99 446 525 39 626 715 
21 996 22184 363 446 82 623 719 28 
23704 854 925 61 24032 116 321 68 79 
400 614 25212 393 732 957 26193 872 
27892 97 28093 289 447 547 84 603 73 
71 896 960 29067 405 522 47 651 954 
31061 214 421 60 93 556 697 782 32154 
606 714 55 978 33356 524 28 72 714 
34082 512 61 761 35368 542 68 722 876 
36324 32 620 882 947 37368 568 724 971 
38195 220 663 767 76 39102 61 650 
40041 54 205 12 595 41149 227 399 478 
92 569 687 42021 524 79 43013 97 
201 376 611 934 44025 161 323 521 
701 50 76 822 46 45001 129 326 
46242 301 774 47556 89 633 48171 
486 540 740 868 76 49216 617 900 50302 
691 709 46 61080 259 695 
652 857 53053 452 515 738 
85 225 88 39 87 898 55213 
62499 303 424 704 13 59 575 
469 529 59023 260 326 510 22 763 840 

60150 211 522 933 61133 458 765 988 
98 62156 211 45 46 477 561 63486 545 
53 720 912 64058 313 73 86 622 788 
968 65647 89 796 66089 118 56 
67533 619 37 805 89 68052 84 
594 69155 236 55 458 594 808

70061 304 439 556 801 71094 ______
91 72208 77 327 713 30 975 73118 644 
744 918 74181 209 885 75084 212 898 
76.010 81 196 385 911 15 77080 248 63 
306 
733 
977 
575 
744 
148

180 279 357 72 916 1120 69 402 
39 642 2279 304 87 473 529 657 69 
31 203 429 53 662 825 4205 7 26 
700 853 5269 386 510 673 809 10 6057 
365 638 70 842 71 7230 442 501 30 424 
795 8034 226 318 819 61 9040 164 237 
78 365 534 704 10024 61 
607 859 11030 170 460 
228 66 546 623 762 887 
681 937 14108 41 249 94
17057 85 724 18140 302 454 527 997 
19014 386 446 72 78 515 59 68 604 57 
733 53 892 20501 614 978 21441 963 
22291 440 612 708 815 23216 818 74 
24167 586 669 701 34917 25129 254 434 
45 562 737 26097 686 915 27021 159 
4.38 651 77 28058 297 726 70 29012 152 
625 77 719 30070 
93 31019 196 399 
485 915 33461 645 
35194 321 53 497
37023 38368 651 752 910 82 39023 217 
715 60 861 913 61 340084 228 457 609 
28 41228 81 847 42167 804 43101 213 
909 27 64 44378 654 889 45087 368 952 
91 46429 557 716 35 986 47045 159 60 
258 48043 178 349 532 49120 331 495 
884 50086 239 428 48 511 84 684 791 
51012 190 449 710 830 52102 690 8 855 | 
53455 586 614 712 39 859 54048 544 928 |

ni. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent­
gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
irześwietleniem. Czynna od 12—8 w

Wezwania na miasto (007)

MASZYNY do szycia „Kasprzyckie­
go** znane ze swej dobroci od lat 

58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny); Warszawa. Mar-

633 98 703 25 38 4 854 7
52 370 443 6 509 938 56
774 975 89055 79 152 3 347
8 516 72 638 52 62 3 902
34 273 415 546 604 703 84

145 88 213 16 18 61 340 553 633

Choroby WENERYCZNE, Skórne. Mo 
czopłciowe, Światłolecznictwo

Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
A/ieta do godz. 1-ej pi poŁ (0061

MII7YK P>anista niewidomy prosi 
lilUZ. I ił o pomoc lub o prace. Ul. 
Wolska 177 ra. 17. B. Kwiatkowski.

 (92)

1.000 na
26931 33591 45583 45549 45514 
67913 68668 70047 71503 72248 
71503 78785 87751 98889

Stała dzienna wygrana zł 5.000 
43413

Zł 50.000 na nr 111864
Zł 10.000 na nr: 96505 98531
Zł 5.000 na nr: 11150 62344 98229 

110373 111412 139724
nr: 22959 60840 91892 
106807 138296 148294

52297 543
978 54082
53 385 81
782 58362

951 10115 223 405 500 641 753 905 38 
102208 86 240 496 652 79 703 41 887 
103014 60 81 257 74 319 584 5 648 738
12 960 77 104041 58 70 1SJ 229 436
42 77 89 534 5 611 12 879 900 6 58 
105085 165 237 55 78 314 406 647 90
706 959 106064 81 126 37 326 83 466 
91 5660 107035 146 98 236 473 98 509 
........... 802 108256 355 8 430 740

36 184 222 591 698 813'48 t,4 
59 106 15 62 83 226 315.44*

47 779 88 902 64 111012 69 72 
377 438 600 729 958 82 11120$?

AA 1/upno - Sprzedaż starej garde­
s' " roby meskiej l damskiej, ga­
niana na wykwintne materiały biel­
skie. Kupujemy kwity lombardowe • 
futra. Jerozolimska 27 podwórze - 
•klep 73 Teł 7.23-75 (62)

112033
22081 

24567 30726 31501 30333 39789 40026 
53481 53987 61891 68233 68707 71245

Kto r naszych szanownych pre­
numeratorów nie uiścił jeszcze o- 
płati) za abonament na m. maj d!u 
uniknięcia prreruij w dostawie wi­
nien wpłaty tej dokonać jak najry­
chlej. Konto czekowe nr

WYDAWNICTWO
NOWEJ RZECZPOSPOLITEJ

148296
78 488
58 434
150114

48 77 33A 58 420 4 827 151553 797
152202 737 821 949 153602 844 53 88 93
154064 114 821 990 95 135235 751
156443 69 795 829 8 157267 353 56 512 
678 “
845

REUMATYKÓW
ARTRETYKÓW

czynna od 10—1 i 4—6. Wierzbowa 11
(0021

577 978 86239 735 801 87132 292 36? 
530 623 67 709 97 88222 323 603 89700 
9 869 935.

90059 680 813 91356 471 642 746 
92030 370 624 93322 39 497 99 
94012 529 674 715 901 95111 292 
96077 400 516 683 725 52 97289 
53 470 98401 48 691 796 99010 441 
96 763 807.

100257 537 918 24 67 101025 56 70 
89 106.246 438 735 102259 103188 200 
587 652 967 85 104298 514 699 774 911 
105156 77 106239 679 751 64 901 1073? 
680 715 87 867 108448 840 915 75 
109194 208 390 518 76 658 971 110313 
522 111091 162 464 898 112102 90 22? 
67 676 783 113156 654 845 114000 32 
40 111 520 944 115000 14 569 856 80 
976 116491 678 730 117122 31 41 
118257 322 478 571 96 770 119029 140 
26 509 120175 82 374 403 936 39 12117? 
238 459 531 810 122103 360 647 98 
123041 283 124032 148 442 125030 590 
733 858 87 126292 346 483 615 862 9?4 
127275 480 575 743 836 73 84 12818? 
264 471 598 649 129590

130189 527 770 131341 411 54 541 
688 132948 133032 119 414 510 800 57 
134057 266 93 403 557 605 51 82 135041 
178 353 471 78 886 994 
648 89 790 978 137603 986
13 806 27 921 139535 57 

140436 742 959 141546 
140436 742 959 141546

47 63 91 112 366 422 333 42 87 780 
897 908 66 11031 97 99 119 258 315 85
640 736 838 85 2032 151 266 99 416 553
636 710 30 ------------------- ------------------
79 318 447 
81 330 500 
556 84 611
337 467 60] 787 999 7005 12 32 175 279 
276 428 79 582 94 631 37 75 806 31 52 
946 79 8007 104 48 471 682 794 829 55 
936 61 9167 363 74 95 416 523 643 736 
52 887 941 10001 284 396 38 88 665 59 
826 900 40 11112 91 240 82 914 12007 
88 192 72 371 434 41 576 13067 206 44 
323 440 613 704 97 876 14129 231 95 
418 40 56 669 91 872 911 42 15137 86 
317 407 11 16 50 92 572 759 886 905 70 
16065 289 359 423 609 11 6 51 75 931 
17118 284 349 537 728 839 89 96 932 
18020 28 57 281 331 424 675 899 984 86 
91 19046 233 396 494 571 690 95 842 89 
971 20090 149 206387 513 39 48 83 627 
65 68 768 91 817 929 21016 111 24 319 
24 438 631 60 771 998 22261 524 67 74
641 902 23040 81 229 35 63 .381 416 32 
74 95 525 39 80 719 809 24022 94 170 
314 413 52 680 727 900 62 75 83 25179 
240 41 317 666 750 91 26105 387 406 17 
70 518 777 93 851 65 88 27036 89 100 
52 388 468 509 11 14 671 76 802 933 
43 28018 70 137 261 327 476 585 822 
48 990 29173 526 68 76 87 613 52 61 
959 80 30028 30 150 98 246 368 90 767 
817 77 31000 167 219 301 96 525 754 68 
98 864 68 32153 257 67 472 548 33073
86 92 128 235 61 80 310 99 478 683 849
929 34091 174 80 458 565 725 812 35108 
263 496 689 749 68 814 36219 31 46 310 
37 41 50 426 789 858 89 934 37025 42 
2.34 98 465 647 83 727 42 888 929 38 
74 94 38182 296 403 45 540 934 39409 
617------- ----------------------
863
522
102
344
519 .. ____  __
427 781 842 978 46210 404 486 759 306 
47086 256 82 339 496 512 17 700 804 
90 48501 16 899 912 61 93 49020 73 
96 598 677 876 305 85 50157 82 203 44 
301 30 435 44 601 56 703 71 51137 589 
801 57 985 87 52195 373 640 739 867 86 
90 942 53084 233 254 390 565 801 911 
54027 77 572 78 763 68 55118 52 76 249 
321 402 710 918 21 95’ 56236 87 223 33 
4 563 58 32 10 88 711 23 839 958 57018 
22 118 48 97 .389 634 751 853 739 52 
62 58003 28 36 84 135 65 70 339 52 422 
501 606 78 920 59024 308 11 501 772 
60120 290 328 9] 410 747 58 817 70 92 
61004 229 554 81 769 924 68 62066 451 
541 626 969 63252 355 60 406 18 688 
908 918 64021 34 73 137 75 205 318 
45 184 90 558 78 633 720 57 851 86 980
87 87 65091 15 5204 728 809 87 917 32 
55 66217 73 344 68 472 80 594 747 8-52 
903 67025 80 112 251 86 417 22 25 530
671 708 9 24 51 989 68043 62 145 68 301 
74 460 537 920 69193 209 336 490 507 
47 63 607 87 94 715 832 70007 156 2.17 
558 56 728 71041 62 71 189 226 70 381 
505 20 22 53 652 822 78 954 77 97 
72071 133 228 390 412 837 93 73006 20 
54 39 6508 84 924 74045 150 79 80 245 
372 417 78 514 66 817 77 343 70 939 
75076 187 263 90 98 544 64 632 52 866

76200 10 56 300 407 541 86 7 678 
705 806 52 77007 33 86 236 78094 112 
76 373 458 509 607 33 49 778 805 11 
20 43 79014 54 64 70 141 329 51 90 9 
521 51 91 646 70 727 43 892 907 25 
31 80025 144 318 31 75 85 438 67 74 
501 614 866 945 74 81 81074 118 25 40
6 379 442 528 618 46 96 794 826 34 61 
9.56 98 82034 93 212 17 74 405 23 520 
82 83126 62 208 322 34 88 426 82 516
672 82 952 84082 200 419 598 603 717
54 85040 150 244 818 930 59 86237 .353 
60 528 49 ----------------------
87038 
88287 
50 99 
90045 
91901
818 76 932 92141 278 500 59 792 878 
918 30 93274 409 47 98 522 806 93 
58 94051 81 103 33 222 385 545 56 605 
872 94 95008 85 190 2 303
7 532 772 93 761 8 96054 
578 639 749 921 80 97050 
403 86 640 78 740 78 98015 
34 95192 100223 88 392 416

•ASZYNY SINGERA od 3 zł tygod­
niowo. Chłodna 42 — 13. Pańska 

10 - 22. Dzwonić- 6.79-17 (58)

H/.EŻCZYŻN1! Sto procent sil uzY# 
każdy, stosując mój wynalazef». 

Aparat ..X“ — Bliższe szczegóły ;,<) 
a r a r Ir o 1 fL_ IR *

i. YTWORN1A tapicersko - stolar$K9
Z. GILEWSKI, ul. Senatorska < 

Poleca meble stolarsko - tapicersK’ 
własnego wyrobu gotowe i na 
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Przychodnia specjalna dla chorych

PŁUCA SERCE
SENATORSKA 28'30. Rentgen. Odnu 
sztuczna. Elektrokardiograf. Porada 
wraz z prześwietleniem. Wezwania

PHO T PC Auama Mickiewicż*
rUn I !tu jedyny autentyczni
H Rodakowskiego — do sprzedank
znawcom. Tel. 325-10.

Radio odbiorniki. Philips ko’” 
mos Telefunken Echo j inne be 

zaliczki od 10 zl miesięcznie. Chłodu, 
42 — 13. Pańska 40 - 22. - Dzwoń^ł 
6.79-17

Ar. TAPCZANY. otomany. f0.L
> W, I le łóżka kozetka 10 m'S) 

Chmielna 44

Z początkiem roku szkolnego 1938,9 
wchodzą w okres obowiązku szkolne* 
go w całej Polsce dzieci urodzone 
roku 1931. .

W związku z trwającym nadal 
przedwczesnym opuszczaniem szkó* 
przez starsze roczniki dzieci w wiek*1 
szkolnym, ministerstwo zaleciło zwro* 
cenie szczególnej uwagi na zwiększę* 
nie liczby uczniów faktycznie kończą­
cych naukę w zakresie przewidzia* 
nych programów dla szkół poszczegd 
nych stopni i zyskujących prawo d° 
otrzymania świadectwa ukończeni® 
szkoły. Wskazana jest zarówno wzm° 
żona propaganda ze strony wład® 
szkolnych i nauczycielstwa, jak i nai* 
bardziej pilne stosowanie rygorów'1 
związanych z przepisami o obowiązk*1 

szkolnym.

;■ AMIANA (kupno) zużytej gardeł
by na materiały bielskie ..Aiy8u; 

Nowy Świat 62 sklep w podwórz . 
telefon 3.26-97

ill-tie (isgnienie
Wysrane do 250 zi

• PtCjALNA przych. dla chorych aa 
:orade wra2 1 rŁULH nrześwietleniem

W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-no.
godz. 10-13-7(0011)

32 ELEKTORALNA 32
przy Chłodne;

WENERYCZNE. PŁCIOWE i SKÓRNE 
Krótkie (ale od «odz O r do 4 wiecz 

<0«'

Ofensywa japońska
SZANGHAJ, 16.5. Według źródeł ia 

pońskich ofensywa w Suczau doprowa 
dziła jakoby do przecięcia kolei LuiiS* 
haiskiej. Armia chińska, walcząca na 
tym odcinku frontu ma być zagrożona 
otoczeniem.

703 96 158081 341 431 654 93 765
15906 80 99 122 83 400 670 46

lV-te ciągnienie
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Fałszywy agent
fabryki rowerów

Do fabryki rowerów Antoniego Ry- 
/Mkiego przy ulicy Leszno poczęły 
"Mywać listy od nieznanych klien- 

którzy domagali się przyśpieszę. 
■la Wykonania zamówień. Ponieważ 

lencj Cj przedtem zamówień nie nad- 
y'ali, przeprowadzono z nimi kore- 
jp°ndencję i wyjaśniło się, źc po kra- 
u jeździł jakiś oszust i sprzedawał 
’ raty tanio rowery fabryki Rybow- 
Kiego. Przyjmował zamówienia i za- 
atM i na tym się jego funkcja koń- 

^yła.
Policja wszczęła poszukiwania i w 

r ynlku ujęto pod Rawą oszusta, któ- 
,łl okazał się niejaki Wolf Zyswas- 

• r- Znaleziono przy nim fałszywe pie 
^tki firmy i blankiety obstalunko- 

Fałszywego komiwojażera osa- 
°no w więzieniu.

Uwaga poborowi!
dnia 16 maja mają się stawić 

W Poboru powołani w rb. urodzeni 
Mći1917 we(j*uS następującej kolej­
nie u d° komisji nr 1 zam. w obrę- 
ryP,Ko,nisariatu II PP nazwiska, któ- 
Y, 2 zaczynają się od liter U, V, W, 
W ol,’ ", Do komisji nr 2 zamieszkali 
5kaux e komisariatu XIII PP nazwi- 
t, m Mych zaczynają sie od liter L, 
się O. Do komisji nr 3 stawić 

ą zamieszkali w obrębie ko- 
Ząc_,riatu XV PP, nazwiska których 

się od liter M, P, R, U. Do 
kalj iZ1 nr 4 ma)ą stawić się zamiesz- 
kt6r., , obrębie komis. VII, nazwiska 
R. zaczynała się od liter I. J, L. 
Mo należy się o godzinie 8 
h)l dn i z z niezbędnymi dokumenta- 
kiej g *°kalu komisji przy ul. Szero- 
do^u?5 <ln'a 17 km. mają stawić się 
bajty^ 1 zam. w komisariacie III, 
kon, D. Do komis. 2. zam. w 
Mli Ą nazwiska P. R, S. Do ko- 
S i Tnr 3 w kom. XV nazwiska od 

kom. 4 zam. w kom. VII 
nazwiska od K. 

USE

3OOO"nif pochód

chrześcijańskich robotników
z okazji „Święta Pracy”

Oszustwa i polityku

żadnych

opium

Pogoda

ul. Ossolińskich do pl. Piłsudskiego, 
gdzie na Grobie Nieznanego Żołnierza 
złożono wieńce. Następnie uczestnicy 
przeszli do sali teatralnej przy uL Kre 
dytowej 14. Tu odbyła się akademia, 
którą zagaił prof. St. Bryła. Referaty 
okolicznościowe wygłosili pos. Urban 
ski — prezes ChZZ, adw. Chaclriski i

Każdy prawie ma gdzieś krewnych
— mieszkających niekiedy bardzo 

Goldber- 
na wszy

w de- 
grzyw

jąc na rzecz rodziny utopionego po­
wództwo cywilne.

Wskutek wniesienia apelacji w pro­
cesie poszlakowym sąd apelacyjny 
wyznaczył na dzień 17 bm. badanie no 
wych świadków.

daleko. Okoliczność tę postanowił 
wyzyskać Samuel Goldberger, mający 
na sumieniu liczne oszustwa. Graso­
wał w Warszawie i Lodzi. Przepro­
wadził kilkanaście wywiadów poszu­
kując osób, którzy mieli krewnych w 
Wiedniu. Odwiedzał potem te osoby 
oświadczając, że dopiero co przybył 
z Wiednia. Przywoził wiadomości 
bardzo smutne.

Według opowiadań Goldbergera, 
który powoływał się przy tym na róż 
ne znane osobistości, krewni odwie­
dzanych przezeń osób znajdują sie w 
okropnej sytuacji. Jednym groziło ze 
słanie do obozów koncentracyjnych, 

tych gałęziach rzemiosła, jak: szew­
ców, krawców itp.

Wykazała ona, że w wielu miejsco­
wościach chałupnicy zatrudniani są po 
17—18 godzin na dobę.

Pisaliśmy w swoim czasie o pewnej 
firmie prowadzącej operacje finanso­
we i trudniącej się skupywaniem we­
ksli oraz ich windykacją. Firma ta 
zowie się „Solidność** imieści się przy 
ulicy Pańskiej 79 m. 5. Właściciela­
mi jej są bracia J. j M. Rozencwaj- 
gowie. Przeciwko firmie tej prowadzi 
się dochodzenie karne.

W tych dniach wpadl nam w rękę 
niezwykły dokument Jest to wezwa 
nie do komornika 27 rewiru opatrzone 
pieczęcią na blankiecie drukowanym. 
W rubryce: wniosek — wydrukowa­

no: na zasadzie tytułu wykonawcze­
go sądu itd. dopisano atramentem: 
„proszę odzięczę piczęcze z zajętego 
grajuturu ęó Do zajęcze pjeczęcze po. 
zostaje w mocy. Podpis: „Solidność** 
B-cia Rozenćwajg i pieczęć.

... ..Pyszny urząd, co? .

sekretarz ChZZ St. SpasińskL
Należy zaznaczyć, że stosunkowo 

liczna grupa uczestników stanowi ele­
ment wyłącznie warszawski,, nie li­
cząc 2/3 ilości członków związku pra 
cowników samorządowych ze szpital­
nictwa, ZOM I tramwajów, którzy pra 
cowall.

W Warszawie odbyć się ma kon­
ferencja przy udziale przedstawicieli 
organizacji rzemieślniczych w spra­
wie pracy chałupników.

Ostatnio przeprowadzona została w 
całej Polsce ankieta o warun 
kach pracy chałupników w rozmai-

tyczoraj odbyła się w Warszawie 
Br°czystość „Święta Pracy**, ogłoszo- 
na Przez chrześcijańskie związki zawo 
°We z okazji 47 rocznicy encykliki 

f'erum Novarum.

Chrześcijańskie święto pracy roz- 
p°czę|o sję nabożeństwem w kościele 
w' Marcina, które odprawił a następ- 

Ble wygłosił kazanie ks. prałat l. Ka­
tyński, dyrektor Katolickiej Agencji

inni już byli aresztowani, ale przeby­
wali leszcze w aresztach wiedeń­
skich i można ich było wykupić, bo 
hitlerowcy, jak opowiadał 
ger, za pieniądze gotowi są 
stko.

Sam Goldberger nie żądał 
pieniędzy za swoją fatygę, bo właś­
nie wracał za kilka dni do Wiednia i, 
będąc z niektórymi osobami nowej 
władzy w Austrii w dobrych stosun­
kach, mógł pomóc nieszczęśliwym 
krewnym ltd. Ten i ów dał się po­
dejść i wpłacał Goldbergerowi pew­
ną sumę na koszty adwokackie, kau­
cje. grzywny itp. Dokonawszy kilka 
takich oszustw w Łodzi Goldberger 
wyjechał następnie do Warszawy. 
Musiał wyjeżdżać, bo właśnie niektó 
re osoby otrzymały listy z Austrii od 
krewnych, którzy donosili, że są zdro 
wi, trzymają się dobrze i ostatecznie, 
można wytrzymać.

W Warszawie oszust popasał kró­
cej. Tak się złożyło, że ktoś poznał 
Goldbergera z bruku łódzkiego i 
wszczął larum. Goldberger chciał 
uciec, ale mu się nie udało i został 
przyłapany. Siedzi w kozie.

Po nabożeństwie uformował się po­
chód, w którym wzięło udział z górą 

osób, przeważnie mężczyzn, a 
**ród nich wyróżniała się grupa 800 
r*tnwąjarzy warszawskich. W pocho 
“żie nieslono 20 sztandarów związko­
wych oraz 22 transparenty. Pochód 
Memaszerował Krak. Przedmieściem,

Solidność*

wokandzie stołecznego sądu ape- 
’cyjnego znajdzie się niebawem Jed- 

Ba 2 najbardziej sensacyjnych spraw 
° charakterze poszlakowym.

Jesienią roku 1936 zaginął w tajem- 
n,czych okolicznościach mieszkaniec 
*s* Kosumpce pod Górą Kalwarią, 

oplero po roku wyłowiono przypad- 
ie*n jego zwłoki z Wisły.
Dochodzenie było umorzone, gdyż 

Mono, iż zaszedł wypadek samobój 
Jednakże wkrótce zostało ono 

śhowione, dzięki przypadkowi. Jadą 
w kolejce wilanowskiej mieszka- 

Cc tej wsi był świadkiem rozmowy 
Gnanych mu dwóch mężczyzn, któ- 

mówili, że zwłoki Dączewskiego 
u* dawno popłynęły do Gdańska.
ty wyniku energicznego śledztwa u- 
Mono, iż sprawcami utopienia wie- 

Mąką mieli być Stanisław Kabała I 
' 2«l Madej. Sąd I instancji skazał 

ydwóch na 12 lat więzienia, zasądza

godzin na dobę 
pracują chałupnicy

Ze ślepych ścian
elewac'e frontowe

Po przebiciu nowej ulicy łączącej 
Polną i Marszałkowską, co stało się 
zaczątkiem reprezentacyjnej alei Mar 
szalka Piłsudskiego, rozpatrywany 
jest projekt przebudowy domów na 
tej ulicy.

Konieczne jest bowiem przebudo­
wanie ślepych ścian dwóch budyn­
ków sąsiadujących z pomieszczenia­
mi budynków ubezpieczalni społecz­
nej na Polnej. Ściany te zamienione 
będą na elewację frontową.

Podsłucham a w kolejce rozmowa 
Nie wypadek, lub samobójstwo — 

■eczmorderstwo

pocztowe
zapałki, losy loterii zagranicznych, 
karty do gry, znaki fabryczne itp.

Przepisy te zastosowano również 
w stosunku do przesyłek i z Litwy 
Kowieńskiej.

Aresztowanie
członków „Falangi"
Z nakazu władz sądowych przepro­

wadzono aresztowania wśród człon­
ków b. ONR Falangi w miastach kre­
sowych.

W Grodnie aresztowano 3 członków 
b. ONR z Henrykiem Majewskim na 
czele.

Płatnik musi wiedzieć
za co go karza

Minsterstwo Skarbu stwierdziło, że 
izby i urzędy skarbowe wydając de­
cyzje karne, zamiast podać przepis, 
który został naruszony, powołują się 
na ogólnikowy przepis Ordyn. Pod. 
art. I, jako na materialną podstawę 
wydawanych orzeczeń. Ponieważ tak 
ogólnikowo ujęte orzeczenia nie okre 
ślają istoty czynu występnego i nie 
powołują się na podstawę prawną, 
Ministerstwo Skarbu poleciło, aby na 
przyszłość wszystkie władze skarbo-

Co do zajęczę pieczecze 
Z tajcmn c „urzędu

Książeczki obrachunkowe 
dla służby domowej

Do min. opieki społecznej zgłoszo-! pracy w jednej z najliczniejszych ka 
no projekty unormowania warunków | tegoril pracowników fizycznych służ- 
___.H■■H i by domowej. Wysuwane są piany 

wprowadzenia dla służby domowej 
książeczek obrachunkowych, które by 
wykazywały przebieg służby, opinie 
pracodawców itp.

Należy nadmienić, że jeszcze w ro. 
ku 1923 wydane były przepisy upoważ 
niające zarządy miejskie do wprowa­
dzenia tego rodzaju legitymacji zawo­
dowych, nie zostało to jednak dotąd 
zrealizowane.

Wypili sobie troszeczki 
w szynku na Grochówie i wyznali so 
bie wzajemne swoje

kłopoty i troski
domowe. Jakubowski skarżył się, żi 

' ma piękną żonę, ale jest dlań za kosz.
towna. Przy tym skąpi mu na wódki 
i teraz właśnie chcialby jeszcze popić 
a pieniędzy nie ma. bo mu żona wet­
knęła do ręki tylko 2 zł. Rybarczyk 
postanowił ulżyć doli kampana i zgo­
dził się odkupić odeń wszystkie kło­
poty za gotówkę. Jakubowski nie do 

i wierżal, ale zgodził się, bo miał apetyt 
na wódkę. Sprzedał więc żonę z u- 
meblowaniem i dodatkiem roweru. Ja­
kubowski myślał, że Rybarczyk żar­
tuje — chociaż pieniądze przyjął — 
ale transakcja została zawarta. Wy­
nikła potem z tego awantura, bo Ja­
kubowski cofnął się i pieniądze Rybar- 
czykowl zwrócił. Pobili się o te prze­
pite kilka złotych, które Jakubowski 
zapłacił w szynku z pieniędzy Rybar- 
ęzyka. Po wytrzeźwieniu obaj bardzo 
się dziwili jak to się stać mogło co się 
stało, ale kara będzie, bo policjant za 
awanturę spisał protokół.

W ogóle wódka ma zgubny wpływ 
na życie ludzi. Wódka ludzi kłóci i 
godzi ich także. Wódka ma także 
swój dzień w tygodniu, a raczej noc. 
Jest nią noc z soboty na niedzielę. — 
Wszystko się wtedy rusza żwawiej. 
Nawet policja w tę noc ma więcej ro­
boty. Właśnie

przez wódkę
Nie znaczy to wcale, żeby policjanci 
w tę noc się upijali, ale dlatego, że u- 
pijają się inni. Tak było i ostatniej 
sobotniej nocy. Zmobilizowano wszy 
stką policję stolicy i rozesłano grupa­
mi do wszystkich bez mała szynków 
na peryferiach miasta. Odstawiono od 
stolików i zaproszono na poufne kon­
ferencje do urzędu śledczego 112 go­
ści, spośród których wyłowiono 42 od 
dawna poszukiwanych, za którymi tęs 
kniły niektóre sądy i urzędy policyjne.

Do jednej tylko restauracji policja 
się spóźniła i przybyła wtedy gdy na 
pobojowisku zostało dużo szkła i drza 
zek z robitych kuflów i stołków. Ktoś 
tam nawet strzelał z rewolweru, ale 
nikomu się nic nie stało, jeśli chodzi 
o kule. Natomiast kilka kufli I stoł­
ków spadlo na głowę właściciela re­
stauracji nazwiskiem Studnia. Może 
dlatego pijacy tak energicznie wszyst 
ko w tego Studnię ciskali sądząc zape­
wne, że

uto?ia w nim cały szynk
Ale nie, szynk pozostał i jak stał tak 
stoi przy zbiegu ulic Twardej i Cie­
plej. Panuje w nim tylko chwilowy 
smutek.

Wódka zgubiła także Chaima Waks 
mana. Abrama Wajsberga i Fajwla 
Wajncla. Trzej ci panowie wybrali 
się na-robotę z soboty na niedzielę. U- 
patrzyli jeden ze składów przy uli­
cy Granicznej. Ażeby im się robota 
udała postanowili przed faktem nie 
tknąć ani kieliszka. I nie tknęli. Ale

Gdyby ludzie znajdowali się stale Stefana Jakubowskiego i Tadeus-za R? 
pod wpływem lekkiego zamroczenia barczyka. 
alkoholowego, jakżeby życie inaczej 
wyglądało. Pomyślmy chociażby nad 
przypadłością, jaka spotkała prażan

tknęli inni
i to ich zgubiło. Nie tych innych, lecz 
wyżej wymienionych z nazwisk. Bo 

• że to była sobota więc inni pili. Dla­
tego policja poszła na wyprawę i dla­
tego przypadkowo jeden z oddziałów 
policyjnych wykrył „robotę" na ulicy 
Oraniczej. Dlatego trzej włamywacze 

i wpadli.

Niedozwolone 
przesyłki

Paczki pocztowe, zawierające przed 
mioty zakazane do przywozu a poda­
wane w deklaracjach celnych pod na 
zwą fałszywą są przez władze celne 
konfiskowane. Konfiskacie podlegają 
również przedmioty ukryte wśród in 
nych.

Jeżeli ilość, rodzaj lub waga towa­
ru zostały oznaczone błędnie 
klaracji celnej, odbiorca płaci 
nę.

Zakazane do przewozu są:
do palenia, lekarstwa, jeżeli ulegają 
szybkiemu rozkładowi, jeżeli są szko 
dliwe dla zdrowia, jeżeli skład ich 
nie odpowiada składowi podanemu, 
jeżeli ich wyrób i sprzedaż są zaka­
zane w kraju pochodzenia, zwierzę­
ta żywe, kapsle, naładowane naboje,

Złe wiadomości z Wiednia 
zarobkiem dla hochstaplera

Dziś pogoda słoneczna i bardzo cie­
pła przy słabych wiatrach południo­
wych.

Jedynie w dziołnicach-zachodnlch 
w godzinach popołudniowych wystąpi 
skłonność do burz.

we zamieszczały w sentencji orzecze­
nia krótko streszczone naruszenia o- 
bowlązków z powołaniem się na prze 
pis, który został naruszony.

Płatnik musi wiedzieć dokładnie dla 
czego został ukarany.
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Firanki
Imieninowi goście pani Zofii 

unosili się nad firankami. Takie­
go arcydzieła nikt jeszcze nie wi­
dział. Był to najnowszy z przebo­
jów, którymi pani Zofia olśnie­
wała wszystkich, a każdej kobie­
cie mąciła żółć. Po podwiązkach, 
o jakich nie śniło się filozofom, 
przyszła kolej na firanki, unoszą­
ce się nad zadartymi głowami o- 
czarowanych gości.

Pani Zofia poiła się zasłużoną 
dumą. Wkrótce jednak miejsce du­
my zajęła obawa o całość firanek, 
kiedy jęła po nich wodzić ostrym 
nosem krótkowzroczna i koścista 
panna, jakby pragnęła zbadać czy 
ta subtelna mgła jest ciałem mate­
rialnym. Ujrzawszy zaś przy firan­
kach panów z papierosami, pani 
Zofia zdrętwiała i całym sprytem 
interesującej kobiety zwabiła go­
ści w głąb pokoju. Oderwała ich 
od firanek, ale nie mogła oderwać 
ich zdumionego wzroku. Tym ra­
zem odczuła nawet zazdrość o 
swój przebój, który przeszedł ją 
samą.

Wtem zabrzmiął dzwonek i do 
pokoju wszedł pan Lubomir, dłu­
goletni kawaler i przyjaciel domu. 
Gość po złożeniu życzeń, zasiadł 
naprzeciwko okien i niespodzie­
wanie zaczął rozmawiać o tym, o 
czym zwykle się mówi w towarzy­
stwie: pogoda, nowiny, anegdoty, 
polityka... Wszystko, oprócz fira­
nek...

Pani Zofia poczuła żal do sta­
rego przyjaciela, więc skierowała 
rozmowę na Gdynię i odezwała 
się z gestem wskazującym firanki:

— Gdynia, to nasze okno na 
świat!

— Istotnie! — podchwycił pan 
Lubomir. — Gdynia otwiera świe­
tne możliwości dla wszystkich ga­
łęzi naszego przemysłu.

— Panie Lubomirze, dlaczego 
u nas dość słabo rozwija się prze­
mysł koronkarski i fabrykacja ta-

I kich rzeczy, jak te firanki?
— To mniejsza... Ważniejsze 

jest jedwabnictwo, które dzielnie 
rozwija się, pomimo słabego spo­
pularyzowania i poparcia ze stro­
ny społeczeństwa.

— Tak, trudno u nas przepro- 
wadzić odpowiednią, propagandę 
— westchnęła pani Zofia. — Tyle 
rzeczy jest trudnych do przepro­
wadzenia...

— Sądzę jednak, że nie dla 
pani.

— Właśnie dla mnie! Nie tno- 
gę zwrócić uwagi pana na nowe fi­
ranki. Jakże się panu podobają?

— Jako stary przyjaciel mam 
prawo do szczerości. Każde firan­
ki są bezużyteczne i niepraktycz­
ne. Stanowią niebezpieczeństwo 
w razie pożaru, gdyż ogień obej­
muje je od podłogi do sufitu, a 
wiatr z okna roznosi iskry po ca­
łym pokoju. Firanki są też bardzo 
niehigieniczne, gdyż tamują świa­
tło, pozbawiają nas słońca i sta­
nowią najgorsze zbiorowisko ku­
rzu i wszelakich baktcrji.

— Ale powstrzymują niedy. 
skretne spojrzenia w głąb naszego 
gniazda.

— Zależy co się dzieje w tym 
gnieździć... Zresztą firanka bywa 
złośliwa. U małżeństwa z przeciw­
ka widywałem wieczorami przez 
firanki taką scenę: Sylwetka mę­
ża posłusznie zginała się w pół, a 
ponury cień żony bil i szarpał z 
tyłu nieszczęśnika. Po chwili mąż 
zniknął, zdaje się padał, a ta sa- 
dystka jeszcze tarmosiła i rzucała 
bezładne ciało zemdlonego. Zro- 
zumiałem ten rytuał raz około 
Wielkiejnocy, kiedy zdjęto tam fi­
ranki z powodu wielkiego prania. 
Okazało się, że ci państwo sypiali 
na tapczanie, który mąż otwierał 
i nachylony wyjmował pościel. 
Stojąca za nim żona szybkimi ru-\ 
chami rąk odbierała poduszki,'

OLiennikarz w sieci szpiegostwu

HUMOR

Wróciłem do Rzymu. W złotym 
słońcu poranka rozpłynęło się wspom­
nienie tajemniczego pana Shaw. Skłon 
ny nawet byłem przypuszczać, że je­
go podobieństwo do pułkownika La- 
wrenca było przywidzeniem, spowo­
dowane nastrojem i„. butelką chianti.

Śmiać się nawet chciało, że się da­
łem nastraszyć jakiemuś gruboskórne­
mu amerykańskiemu reporterowi, to 
też w najlepszym humorze udałem się 
do naszego poselstwa, gdzie się do- 
wiedzalem, że panie organizują kon­
cert - raut, a ja zostałem upatrzony na 
„reżysera**, a raczej „baletmistrza**. 
Wiadomo bowiem, że na takch uro­
czystościach muszą być zawsze tańce 
ludowe 1 narodowe.

Koncert zaszczycił swą obecnością 
książę Hubert. Tańce ludowe wypa­
dły mi — powiedzmy szczerze — jak 
Szyfmanowi balet reprezentacyjny# 
Schowałem się więc w najdalszy kąt

kołdry i prześcieradła, co brałem 
za bicie i szarpanie. Później mąż 
usuwał się gdzieś na bok, a żona 
podnosiła i układała poszczególne 
części pościeli, podrzucając i tar­
mosząc poduszki, żeby głowa spo­
częła miękko i wygodnie...

Całe towarzystwo wybuchnęlo 
śmiechem i rozmowa przeszła na 
weselsze tematy, przywracając 
podcięty humorek gospodyni.

MIĘSO
— No, wie pan co — robi gospo­

dyni wyrzuty rzeźnikowi — tym niby 
befsztykiem, który mi pan wczoraj 
sprzedał, można by chyba tylko buty 
podzelować...

— Tak pani mówi! —■ To szkoda, 
że pani tego nie kazał zrobić...

— Chciatam, ale nie dało się przez 
niego przebić szydła.

Po kilku miesiącach pan Lubo- 
mir ożenił się nareszcie. Ktoś z 
tych znajomych, co byli na imie­
ninach pani Zofii, zagadnął na 
weselu szczęśliwca:

— Co to? W pana gniazdku są 
firanki? Jakich argumentów uży­
ła szanowna małżonka, by pana 
przekonać?

— Powiedziała — wyjąkał pan 
domu, zteany tego dnia panem 
młodym — że mieszkanie musi 
mieć firanki, ale nie mówiła dla­
czego... Zresztą usłanie gniazdka] 
należy przecież do niej.

ŚWIST-POŚWIST 1

— Zatem do jutra — powiedzal 
przeszedł do sąsiedniej sali, gdzie 1,3 
estradzie mordowano jeszcze nie$z' 
częsnego mazura.

Całą noc 1 dzień następny roznU" 
siałem co zrobić? Byłem nawet * 
konsulacie, lecz nikomu się nie zwl®* 
rzyłem, lękając się represji szpieg 
Przed wieczorem dostałem list z la” 
konicznym rozkazem: „Godzina ós1”3 
przy fontannie Trevi".

Poszedłem. Wychodząc zostawił6"’ 
list do konsula Brodzkiego z wyjaśnij 
niami. List miano odnieść konsulat0* 
nazajutrz, o ile bym nie powrócił-

Przy wspaniałej fontannie zawsż3 
stoją jacyś cudzoziemcy i nikogo 

i nie dziwi. Czekam kwadrans, czeka#l 
godzinę — nic. Zaczekałem jeszczeł 
dwadzieścia minut 1 jak nie pysZ11j. 
wracałem do domu. Czuiem się ia 
człowiek, co nie zastał dentysty, a 
już zdecydowany na rwanie zęba.

W domu dostałem wiadomość, że 
kaś pani dzwoniła z hotelu „Iniper^ 
bym Się tam zjawił. Ponieważ mJeS^J 
kala tam znajoma ml artystka pani ■ 
na Zagórska, więc się nie zdziwił6 
1 udałem się „Imperialu".

Ożywiony ruch panował jeszcze " 
via Veneto, a w hotelu nie mniejs* 
Minąłem hali i po miękkim dywanie W 
rytarza zbliżyłem się do apartatn6" 
tu artystki, gdy nagłe otworzyły " 
jakieś drzw'1 i dwóch drabów wJ^ 
sło przede mną.

— Pan będzie łaskaw — rzucił le 
den z nich i zaproszenie poparł ta# 
silnym pchnięciem, że mimo swyc, 
siedemdziesięciu kilo wpadłem do P" 
koju jak piłka.

Zatrzaśnięto drzwi. Rolety były 
puszczone. W blasku stojącej laiflP 
zobaczyłem kilku podejrzanych n»6 
czyzn. Instynktownie zrobiłem 
wstecz, lecz w’ tejże chwili spostr* 
głem wymierzone lufy browning0 
Byłem w pułapce. Cn*

D. c. •"*

Pod lufami browningów
PułKowniK Lawrence działa

by nie patrzeć jak cztery pary tań- Zbaraniałem do reszty. Czułem, ie 
czą mazura, niby wróble na nitce. Na- zaszła jakaś pomyłka, że biorą ®fll 
gle poczułem za sobą czyjąś obecność, za kogo innego.

Spojrzałem, tajemniczy pan z pocią­
gu stał przy mnie. Nie było żadnej 
wątpliwości, to był Lawrence. Nie 
spuszczając ze mnie przeszywającego 
spojrzenia, zaczął:

— Może mi dostarczyć wiadome do­
kumenty jeszcze dziś? Umówiliśmy 
się na pięćset funtów — mówiąc to wy 
jął Plik banknotów.

— Prosiłem pana wyraźnie, by się 
pan odczepił — powiedziałem zdener­
wowany — w przeciwnym razie za­
wołam karabinierów.

Wejście jednej z gospodyń, hrabiny 
Palaggi przerwało rozmowę.

—Czy pan bawi naszego amerykań 
skiego gościa? — spytała hrabina.

— Bardzo miło gawędzimy — od- 
rzekł „gość**, a po odejściu hrabiny od 
razu zmienił ton.

— Każdy nierozważny krok może 
pan przypłacić życiem. Poza tym nie. 
potrzebnie tracimy tyle cennego cza­
su.

— Jestem tego samego zdania.
— Pańskie papiery są warte 500 fun 

tów, pańskie życie nie więcej, jak 
pensa..

— Czy to groźba?
—- Tylko ostrzeżenie.
— Grajmy zatem w otwarte karty. 

Pan jest agentem wywiadu angiel..
— Stop! Wiedzieć za dużo równa się 

samobójstwu.
Zrobiło mi się niewyraźnie. Chwy­

cił mnie za ramię 1 szepnął:
— Wiem o panu wszystko Jest pan 

zdemaskowany.

— Można poruszyć inteligencję — zauważy! Po- 
nik.

— Kogo? Zaleski wie dobrze, jak nauczycielstwo 
'dygoce przed inspektorem...

— Przepraszam, przed jego sekretarzem.
— No i przed swymi prowodyrami — kończył Tu- 

midajski. — Lekarzy mamy kilku, ale co z tego? 
Przecież nasze zamiary’ nie dadzą żadnemu z nich 
ani grosza dochodu. Adwokatów nie żydów policzy­
my na palcach jednej ręki i jeszcze dwa palce pozo­
staną wolne.

— Sam pan widzi, że nic nie można zrobić — 
triumfująco rzek! Żebrowski.

— Jestem innego zdania — odpowiedział Janicki 
— Sięgnąć musimy niżej, do robotników i rzemieśl­
ników.

Żebrowski machnął ręką.

XI.

Maniewicz zameldował Grzdylowi o ukończeniu 
robót i zaprosił go z tej racji na „popijawę na gran- *
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dę“. Grzdyl, nudzący się nieco z powodu braku szer­
szych nieco zabaw w sezonie letnim, zjawił się punk­
tualnie. Na czas przybyli również inni zaproszeni 
jak to: Bedłkiewicz, komornik, paru egzekutorów 
skarbowych i nieodzowny przy pijatykach „kapitan", 
ongi podobno oficer carskiej armii, dziś pośrednik 
i drobny spekulant w wieczystej pogoni za intere­
sem, mogącym go postawić na nogi. Towarzystwo 
zgrane było całkowicie, względnie obcym był jedy­
nie Żebrowski, zaproszony z racji prowadzenia ra­
chunkowości Ligi, a więc pośrednio związany z lot­
niskiem.

Maniewicz wystąpił wspaniale. Bateria butelek na 
bocznym stole zaimponowała nawet Bedłkiewiczo- 
wi i kapitanowi, którzy wnet przystąpili do inwenta- 
ryzowapia jej przez próbowanie z każdej flachy po 
kolei, wprędce jednak ustalili, że nie ma nad zwykłą 
oczyszczoną. Nikt nie próbował współzawodniczyć 
z nimi co do ilości i tempa wychylanych kieliszków, 
Żebrowski zaś wprost* ze strachem patrzył na piją- 
cych, poprzestając na paru kieliszeczkach i obfitej 
zakąsce.

Towarzystwo prędko się rozkrochmaliło i gdy po­
dano wieczerzę, rzuciło się na nią z wilczym apety­
tem, uzupełniając ucztę takimi przygadywkami i ane­
gdotami, że Żebrowski czerwienił się co chwila. 
W dodatku Maniewicz zapowiedział, że nie wypuści 
nikogo, kto by mógł piechotą wrócić do domu.

— Dorożkami was porozwożę — mówił — byście 
wiedzieli, co znaczy oblewanie u Maniewicza.

— Nie stawiaj się — mitygował go komornik. — 
Na imieninach Olka zjechałeś pod stół, a myśmy po­
tem ze dwie godziny jeszcze chlali.

— Bo Olek dał do picia politurę czy djabli wiedzą 
co, a u mnie sznaps ef — ef. Spróbuj, bracie, tej na 
porterze, zobaczysz jaka miła goryczka.

—. Pies bv na nia tvina notre zadarł — oświadczył

komornik, spróbowawszy zachwalanego trunku. 
Kapitan, dawaj tu czystą! .

— Ech ty mat1 maja rodnaja! — westchnął kap1' 
tan, nie zwracając uwagi na wezwanie komornika. 
Pij, inżynier — dodał — my dwaj tylko czujem? 
sens wypiwki, a ta kompania nam nie czeta1!

— Kacap! — huknął komornik — dawaj wódkę’
Kapitan ani myślał wypuścić z rąk litrowej butelk1’ 

więc komornik uniósł się z miejsca, sięgnął przeI 
stół i wydarł mu flachę. Kapitan zawarczał jak P°1 
drażniony pies, ale się wnet uspokoił i wydobył. sp°° 
stołu drugą butlę. ,

— Oto przezorny człowiek! — wskazał go PaJ' 
cem Grzdyl. — Dużoś tam schował, pijanico?

— Nu uż tam! schował tak schował, a ty GrzdV'
luszka byłby ciszej — nie twoja wódka — odpowie 
dział kapitan. .

— Wódka jest tego, kto ją wypił — zauważy 
komornik.

— O, nareszcie mądre słowo powiedział komo*
nik — pochwalił go Bedłkiewicz. . J

Żebrowski tymczasem jadł pracowicie, podziwi3' 
jąc jednocześnie chłonność towarzystwa, które z r?' 
cji gorąca zaczęło już zrzucać marynarki i rózK 
nać kołnierzyki. Kręciło się w głowie staremu, ty1^ 
bardziej, że musial wychylać zdrowia wznoszoP, 
przez rozbawionych biesiadników. Postanowił 
cofać się i zaczął szukać kapelusza oraz laski; 2% 
zabiegi te uwieńczone zostały pomyślnym wyflr 
kiem, otworzył drzwi na ganek. .

— Łapaj! — wrzasnął Maniewicz, spostrzegł^
ucieczkę Żebrowskiego i, zatoczywszy się lekk0, 
schwycił za ramię. _

.— Ja nic — tłumaczył się Zebrowski — ja ry’* 
chciałem trochę powietrza chwycić, bo tu tak 311 
szno.

(Dalszy ciąg nastąpi'
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